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Ceny ogłoszeń 1
w tekście (przed kros.) Mk. 45 

a s  Nekrologi „ 25
zwyczajne > „ 2 0

*-=» drobne za jeden wyraz „ 8
ą ą  Wszystkie ogłoszenia obliczają 
i s  się nonparelem (drobn. pism.) 
Ogłoszenia w NsNś niedziel, o 25 '̂droż. 
Fantazyjne i firm zagrań, o 50% „
Ogłoszenia przyjęte po zam knięciu Admi­

n istrac ji o  10 drożej.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjąte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­
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j t iS f fc a  i Ł si^istiacji. Warecka 1. Kooio czefeowB P. K.O. Ba 175; Mw polu flyfitzy w Warszawie l O  nft. —  u prowincji l O  ro t
Administracja czynna od i© do 5-ej tooz przerwy. Kasa czynna od ii do 2. Rachunki płatne w środy.

Dziś, 30 llpca upływa lat siedm od owej nieszczęsnej chwili, 
kiedy u progu wojny światowej poległ z ręki agenta reakcji fran­
cuskiej słynny socjalista francuski, bojownik pokoju

Jan Jaurós
Dzień ten jest f pozostanie dniem  żałoby dla m iędzynarodo­

wego socjalizmu, który pom ny zasług i wskazań znakom itego wo­
dza, zjednoczy swoje siły dla walki o zbudowanie nowego świata, 
republiki socjalistycznej.

XVII! Kongres P. P. S.
(DolkoiS czerni©).

I U s iln ie js z ą  pracę nad wzmocni©-
. i n?™. niem organizacji politycznych, nad pogłębię-
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W TRZECIM DNIU OBRAD.
n, ^  chwili dzisiejszej widzimy wzmoże- 

wę reakcji kapitalistycznej, zmierzającej 
o odebraaia klasie robotniczej jej zdobyczy 

t uist*iê ia ■ieogranicronej władzy kapitału, 
j n r n w i i  * katastrofy wojenne i powojenne 
Sie r S ’ n podst*wy kapitalizmu zachwiały 
S ta l l™  ,W3do“ ni® i^  jest niemoc ka- 

i S r a PotrMb •Połecznych.
ijach secjafelycznyS; I T ' E f E ?  W Z F

1 ° T Bi2*FjaCh * * * * * * £ *  dąWż ^ w  obeenym okresie dziejowym  do
by stosunków społecznych: do ustroju Jso, jali: 
^tycznego. Przygotowując się do objęcia wła­
dzy W warunkach dojrzałości własnej i w o- 
Więiu o rozwój społeczny, czyli do Rewolucji 
feralnej, klasa robotnicza przeciwkawia się 
2, całą mocą reakcji kapitalistycznej, broni 
dobytych placówek, walczy o o s ią g n ię c ie  no .  
,vych zdobyczy, o urzeczywistnienie reform 
Połecznych. Walka ta jest podporządkowana 
osadniczym f ostatecznym celom socjalizmu i> 
"bywa się w formach, zależnych od sytuacji 
litycznej i odpowiadających potrzebom w;A 
z?c.vch mas.

II. Zgodni© z powyższem, partja socjali- 
Łi'czna przeciwstawia się bezwzględnie ,,bol- 
7̂-ewizniowi“, który ze zdobycia władzy czyni 

, f!e środek urzeczywistnienia reform socjali- 
^ycznycb, lecz cel sam w sobie, a przeto po* 
-lata interesami mas robotniczych i prowadzi 
°  dyktatury biurokratyczno militarnej. ,,!Bol- 

je W!zm“ rujnuje samą podstawę życia spo- 
°zn*go — siły wytwórcze, — aby następnie—

■. r^ « w o ;m  zamierzeniom — odbudowywać 
JTlapl, abzm w jego najpierwotniejszych for- 
ber^ ’ ^kcję proletarjatu zmienia w szereg 
niep ° ^ cb cybuchów, dbając jedyni© o pod- 
inwAsl01 W, I?asa€h robotniczych, nie zaś o ce- 
tar;»tl, TS J ' 0 rozwój sił twórczych prole- 
tow»n dzynarodowy ruch robotniczy trak- 
i . -  J . Jeat Pfzez bolszewików jedynie jako 
P r l l  r wleckiec(> « « « u  rosyjskiego, a 
st1UK .-roz an'- , 1 demoralizowany wedle in- 

UŁcji sowieckiej Moskwy.
• a lo ł i t  sformulowanYch
kiem 1 S., yCh' P ' P' Ł  < ¥ - 'P M d e w ^ rt. 
cych n f • A.orf enia 7/ polskich m as pracuia-

? aS° W*j- »  S i ę
.k k h ix S V ' 5 pitallzmem j Makcj? na wszyst- 

P0lach- Keogres poleca wszystkim tow.-

niem organizacji pumyczuyun, naa pogięoię- 
fliem świadomości socjalistycznej w szeregach 
partyjnych, nad pozyskaniem nowych sił z po­
śród robotników i inteligencji pracującej, tak, 
aby organizacja partyjna coraz lepiej odpo­
wiadała swemu zadaniu przewodniczki ruchu 
masowego i reprezentantki klasy robotniczej 
na wszystkich placówkach życia publicznego.

Kongres nadaje jaknajwiększą wagę roz­
wojowi klasowych związków zawodowych i 
robotniczych organ zacji spółdzielczych i pole­
ca wszystkim towarzyszom pracę w tych orga­
nizacjach gospodarczych proletarjatu. Kongres 
uznaje, że organizacje te — w interesie maso­
wości ruchu i należytego spełniania zadań we 
wiaściwym sobie zakresie — winny przestrze­
gać swojej odrębności organizacyjnej i rozwi­
jać samodzielną twórczość w ramach ogólne­
go ruchu robotniczego. /Zwłaszcza organizacje 
te winny strzedz się spaczenia, wykolejenia, 
rozłamu,^ wnoszonego przez komunistyczne 
^komórk! . Natomiast współdziałanie z partją
S av UZnająeą sam«dztonoś6 i Wła­ściwy charakter związków zawodowych oraz 
organizacji spółdzielczych — ]ęży w interesie 
ogólnego ruchu robotniczego u l l  woroJt k ^  
mecznością praktyczną. 1 P

imieI !nte^©^«fi,iPl'0Wa<izac wa.Ikę klasową, w 
Pstvczn h klasy robotniczej i celów socja- 
S S S m T Z  ^ .fk n a jb a rd z ie j s ta n o w i 
niioze? rożna Tea cj'1 kapwftalistycano-fobszaił- 
• ' d o ^ o o f ° ej W Pol3ce- K^ k c ja  ta da­
do o d e b ra  n wyzysku mas pracujących,
o raw niarlnK  ■*? robotniczej uzyskanych
form Realrr- 1 7ałamowania dalszych re-
«twe naibeżi*1 , . r l̂:ca ludność miejską na pa- 
kiei wvŻ, -i n‘ejSzei łichwy rolniczo-kupiec- 
S t w a T S r  W Wyraf nowa?y sposób skarb
m onopolisty,7nJK h  ? ° w  !WOrzenie

° ” ’r P, " it r y © S s i s r  i T ™ i
W d ż i n i e  V l l t v S  s * at,,eso kap;;ai°-
- “ i *
nych, w opresjach, skierowanych przeciwko 
mc o  ̂ ro o mczemu, w rozpanoszonym kle* 
rykal. e, w otrzymywaniu przeżytków ad- 
ministracyjno-sądowych dawnych państw za- 
borczych, w Prześladowaniach narodowościo­
wych i wyznaniowych j t d

Zadaniem tedy P. P.' & m i prowadzenie

jaknajenergiezniejszej walki z  fą reakcją spo­
łeczną i polityczną. Najbliższym celem P. P. S. 
w tej walce jest wszechstronna i istotna de­
mokratyzacja życia państwowego w Polsce, re­
formy społeczne dla polepszeni® bytu szero­
kich mas pracujących, oraz stała obrona tych 
mas przeciwko paskarskiej gospodarce klas 
posiadających i Rządu.

V. P. P. S., zwalczając wpływy 'burżuazyj- 
ne wśród klasy robotniczej, zwalcza N. P. IR. 
i Cli. D., jako organizacje, powołane do życia 
przez burżuazję i kler i będące w ich rękach 
narzędziem polityki antysocjalistycznej, oraz 
rozbijania ruchu klasowego.

VI. W walce swojej zarówno o ostateczne 
cele socjalizmu, jak i o bliższe zadania, P. P. 
S. poważnie liczyć się musi z faktem, że prze­
ważna część ludności Polski to włościaństwo. 
Doświadczenie proletarjatu, zarówno na zacho­
dzie Europy i u nas, jak i w Rosji, wskazuje, 
że bez ułożenia na podstawie demokratyczną© 
współdziałania stosunku pomiędzy proletaria­
tem a masą włościańską, niepodobna urzeczy­
wistnić rządów socjalistycznych.

Hasło nasz© „Rządu robotniczo-włościaó- 
skiego" jest wyrazem dążenia P. P. S. do ta­
kiego współdziałania ludności pracującej m>ast 
i wsi1, przy którym Rząd reprezentowałby in­
teresy pracy w przeciwieństwie do kapitału i 
kierowałby gruntownem przeobrażeniem apo- 
łecznem w duchu naszego programu, uwzględ­
niającego odrębny w znacznej imterze charak­
ter stosunków rolnych.

VII. Zadaniem P. P. S. na wsi jest orga­
nizować pod swoim sztandarem nietylko licz­
nych robotników rolnych i wogóle wiejskich 
ale pozyskiwać i wielką rzeszę małorolnych.

P- P. S. przy przeprowadzaniu reformy 
rolnej broni jaknajenergiczniej interesów ro­
botników rolnych i włościan małorolnych, oraz 
zabezpieczenia wyżywienia miast.

Obęcne warunki ekonomiczne, będące wy­
nikiem wojny i powojennego zniszczenia, spra- 
"wiają, że wieś jest w położeniu uprzywilejo­
wanym j ge posiadacze wiejscy wyzyskują to 
swoje położenie z największą krzywdą nieza­
możnej ludności miejskiej. P. P. S. przeciwsta­
wia się z całą bezwzględnością gospodarce a- 
giarjuszy, którą uprawiają wszystkie stronni­
ctwa t. zw. ludowe. P. P. S. stwierdza zara­
zem, że chłopi wielkorolni, zbogaceni na lich­
w o żywnościowej, coraz bardziej stają się so­
jusznikami wielkiego kapitału w jego polityce 
gospodarczej.

P- P. S. tedy — popierając wieś w walce 
z °bszarnictwem — zwalczać jednak musi bez­
względni© wyzysk, uprawiany przez wteś w 
stosunku do ludności miejskiej.

, • p - S. wykazywać winna krótkowidztwo 
i szkodliwość polityki gospodarczej stronnictw 
b zw. ludowych i szerzyć zrozumienie, że tyl­
ko przy należytym stosunku do klasy robotni­
czej szeroka masa ludności wiejskiej może 
trwale swój byt poprawić, i zdobyć wyzwole-

stojąc na gameto zasadniczej o- 
p Ẑy,ci1 socjalistycznej w stosunku do każdego 
117f  u ^urżuazyjnego, a więc j do obecnego 
ga ,nehi p. Wit osa. nie wchodzi w stałe soju­
sze z lnnemi stronnictwami, prowadzi w Sej- 
m e waikę zupełnie samodzielną, tembardziej 
W w koalicjach rządowych.

• P S, zwalcza bezwzględnie politykę 
gospodarPZą . f;nans0Wg gabinetu p. .Witosa, 
sw erdzając z  nacsldem. że gabinet ten nie 
"lofc23 ° pro®ir*mu reform demokratycz-

nił komisję statutową, która opracowała pro­
jekt statutu organizacyjnego.

Wyłoniona przez Kongres komisja statu­
towa, zmieniła niektóre tylko paragrafy. Są 
to zmiany, na które wszyscy mogą się zgodzić, 
są to poprawki rzeczowe j konieczne.

Tow. Kwap:ński wylicza rozdziały statu­
tu których jest 5, z pośród których uwadze 
zebranych poleca budowę jednolitej organiza­
cji' partji.

Wprowadzono również pewne łnowacje, 
pom. in. sekretarjaty okręgowe. Statut dużo 
uwagi poświęca pracy na wsi, która wymaga 
złożonego J dobrze funkcjonującego aparatu. 
Statut przewiduje również stosunek opłaco­
nych składek do ilości mandatów, które po­
witany sobi© odpowiadać.

Wreszcie komisja statutowa uchwaliła 
przeprowadzenie rejestracji wszystkich azłoa- 
ków partji.

Przeszedłszy punkt za punktem wszyst­
kie ęozdziąły statutu tow. Kwapińsld wzywa 
Kongres dó zatwierdzenia całości.

Tow. Malinowski. Cóż po taktyce i po 
stosunku do Międzynarodówki — jeżeli niema 
należytego porządku w organizacji. Cóż po 
statuci© — jeżeli go organizacje ni© .wykony- 
wują? Nie mogę wierzyć, że ten statut będzie 
prędko wprowadzony w życie, bo w naturze 
naszej leży warcholstwo indywidualizmu. 
Trzeba zacząć od wzbudzenia karność* j du­
cha porządku. Proponuję przyjęci© statutu be» 
dyskusji. (Oklaski).

W głosowaniu projekt statutu uchwalono 
jednogłośni© w brzmieniu proponowane® 
przez referenta.

PIĄTY t)ZIES OBRAD.

StJtai js i iy io y .
parhto ewo^Vap re êniJ*e Proiekt statutu

’̂ edaym z braków, jaki partja nasza do- 
w e  bdozuwa jest brak statutu organizacyj. 

nego. Już przed Kongresem C. K. W. wyło-

Sprawa w fiu r tw  do Sein o .
Do ostatniego punktu porządku dzienne­

go, w sprawie wyborów do Sejmu, głos zabrał 
tow. I. Daszyński.
PRZEMÓWIENIE TOW. DASZYŃSKIEGO.

Chcę zwrócić uwagę na jedno zjawisko, 
które w drodze powrotnej do .domu niejedne­
mu z was nasunie smutne refleksje. Mamy 
przygotowywać wybory do Sejmu.

Przyjrzyjcie się mapi© wyborczej z 1919 
r ,  a przekonacie się, że są całe dzielnic© w 
Polsce, gdzie eocjal zm nie pociągnął nawet 
3%' ludności.

My często mówimy jeszcze pod wpływem 
przewrotu, jakiego dokonała wojna w monar- 
chicznych państwach. Ale ni© łudźmy *ię i 
nie zapom’najmy, że republiki burtuazyjn© są 
silniejsze od caratów.

Walka z burżuazją będzie wymagała ol­
brzymiego natężenia sił i woli. V/ tym wzglę­
dzie pouczającem jest porównani© rezultatu 
ostatnich wyborów z 1919 r. Ogółem oddano 
głosów ma listę P. P. S. 550 tys.

Na N. Z. R-, który tylko w k'lku okręgach 
wyborczych wystawił listy wyborcze padło 
głosów 290 tys.

W innych okręgach wyborczych N. Z. K. 
sziedł .pod skrzydłami „mamuni endecji“.

Na ogólną ilość uprawnionych do gloso- 
wania otrzymała lista P. P. S. 75 na 1.000 gł., 
lista N. D. 360 na 1.000 gł„ listy stron, chłop­
skich 230 na 1.000 gł.

Jeśli wziąć pod uwagę ilość oddanych 
głosów, stosunek ten zmieni się nieco na na­
szą korzyść.

Na 1.000 głosujących otrzymały: lista P. 
P- S. 96 gł-. lista N. U. 454 gł„ lista stron, 
chłopskich 290 gł.

W wyborach poprzednich masy źle się 
orjentowały polityczni© i były nieuświadomio­
ne, czego najlepszym dowodem, że endecja o~ 
bqpnie nie posiada tych wpływów, któreby 
odpowiadały ilości otrzymanych głosów. Trze­
ba będzie przy przyszłych wyborach połączyć 
masy u lewego bieguna. Nasze pójście na wieś 
i miasteczek może być ukoronowane zwy­
cięstwem.

W poprzednich wyborach na 48 okręgów
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wyborczych — P. P. S. kandydowała w 44, 
nie pokazała s*ę w Białymstoku, Białej-Biel­
sku (na Podlasiu) i na (Wschodzie. Na skraj­
nym Zachodzie była wystawiona nasza lista, 
ale bez powodzenia. Narodowa Demokracja 
wystawiła swe listy w 46 okręgach, ludowcy 
różnego autoramentu w 45, a e kandydowali w 
Warszawie, Łodzi i Sosnowcu. N. Z. R. wy­
stawił swe listy tylko w 7 okręgach jako N. 
P. R., w 40 innych występowa! pod skrzydła­
mi mamy-endecji.

Największą ilość głosów otrzymaliśmy w 
okręgu krakowskim — 46 tys., dalej w War­
szawie 49 tys., w chrzanowskim okr. 38 tys., 
w Sosnowcu 35 tys., w Łodzi 33 ty*., w Lu­
belskim okr. 27 tys., w Wadowicach 21 tys.. 
w Sandom:erskiem 15 tys., w Płocka 14 .tys., 
w Łodzi podm. 13 tys. I t. p.

Jak widać z tabelki' powyższej wysokość 
ftczby otrzymanych głosów zależy od pozioma 
I systematyczności pracy w okręgach. W 88 
okręgach b. Kongresówki na 2 miłjony gło­
sów endeckich P. P. S. otrzymała 344 tys. — 
czyli na 100 endeków .przypada .17 socjali­
stów. W 4 okręgach Poznańskiego i Pomo­
rza na 360 tys, endeckich głosów 'P. P. S. o- 
trzymała 12; na 100 endeków 3 socjalistów. 
A w zachodniej Małopolsce na 171 tys. gło­
sów N. D. przypada 170 tys. głosów socjali­
stycznych, czyli na 100 endeków 90 socjali­
stów.

Z zestawień tych okazuje się, że zachod­
nia Małopolska to nasza przednia straż. Tam 
endecja jest już u schyłku. Można z reakcją 
poradzić sobie, ale pod warunkiem, że s ;ę 
pójdzie na wieś i do miasteczek, że się pój- 

- dzie tam z wolą jasną i wyraźną. Musimy tę 
robotę zrobić i zadaniem Kongresu mus; być 
udzielenie partji wskazówek i  nadanie in­
strukcji dla zorganizowania przyszłych wybo­
rów. W tym celu proponuję przyjęcie moich 
wniosków. Musimy stworzyć Centralny Komi­
tet Wyborczy, stworzyć odpowiedni aparat. 
Powstrzymuję się wobec braku czasu od szcze­
gółowych wyjaśnień i prosizę o uchwalenie 
wniosków.

WNIOSKI W SPAWIE KAMPANJI WYBOR­
CZEJ,

Po przemówieniu taw. Malinowski ego 
przyjęto jednogłośnie następującą rezolucję:

I. Rada Naczelna utworzy; „Centralny Ko­
mitet Wyborczy", mający za zadanie:

1) utworzenie w- każdym okręgu wybor­
czym „Okręgowego (Komitetu (Wyborczego";

2) stworzenie „Centralnego funduszu wy- 
bonczegd", z którego środki idą w 25% ma 
C. K. W-, a w 75% na O. K. W-; ,

3) rozwiiręcie w całym kraju agitacji, wy­
borczej i  wydacie (poradnika wyborczego;

4) zabezpieczenie peEnqga prawa wybor­
czego każdemu stronnikowi PPS.

IL iZ chwilą rozpisania wyborów Cen­
tralny Komitet Wykonawczy wyda główną o- 
denwę wyborczą. j

III. Okręgi -wyborcze przedstawiają kan­
dydatów do zatwierdzenia C. K. W. a prawem 
odwołania się do Rady Naczelnej,

Wolne wnioski.
Następnie towt iPerl (zdawał Sprawę a 

prac komisji wnioskowej- 'Przyjęto zgodnie z 
propozycją taw. Perlą następujące rezolucje:

REZOLUCJE, PRZYJRTE W REDAKCJI 
KOMISJI WNIOSKOWEJ,

W iPTEWie narodowościowej.
(WNIOSEK TOW. NIEDZIAŁKOWSKIEGO),

XVIII Kongres P. P. S. protestuje jak- 
tajenergiczniej przeciwko -polityce ucisku na­
rodowego i. wyznaniowego, prowadzanej przez 
organy polskiej władzy państwowej na kresach 
Rzeczypospolitej. Kongres potępia tę politykę, 
jako sprzeczną z założeniami socjalizmu i  ’de­
mokracji, godzącą w podstawy państwowości 
polskiej, będącą źródłem nieustannych zatar­
gów j starć narodowościowych i religijnych-

K-ongres widzi rozwiązanie ostateczne 
fcwestji narodowościowej na kresach Polski w 
powstaniu niepodległych państw Białorusi i U- 
krainy, oraz w rozgraniczeniu terytorjalnem 
tych państw i  Rzeczypospolitej Polskiej, oraz 
Rosji na zasadzie prawa zainteresowanej lud­
ności do rozstrzygania o własnym losie.

Kongres solidaryzuje się najzupełniej ze 
stanowiskiem Z. P. P. S., który w swoim pro­
jekcie konstytucji żądał ustroju autonomićzne- 
go dla ziem 'Rzpltej o ludności mieszanej lub 
w przeważnej części niepolskiej i poleca Z. P. 
P. S-, -by poczynił w porozumieniu z Radą Na­
czelną energiczne i' stanowcze kroki w  celu 
możliwie rychłego zrealizowania tego postula­
tu. Kongres uważa zdobycie daleko idącej au- 
tonomji dla zamieszkujących zwarte terytorja 
mniejszości narodowych w Polsce za jedno z 
najpilniejszych zadań walki socjalistycznej.

’WNIOSEK UZUPEŁNIAJĄCY TOW. BU- 
BERA.

XVIII Zjazd P. P. S-, rozumiejąc, że do 
skutecznej walki z silną i zorganizowaną reak­
cją polityczną i społeczną w Polsce potrzebny 
jest wspólny, solidarny i twardy wysiłek par­
ty socjalistycznych wszystkich narodów na te­
rytorium Rzpltej Polskiej — poleca Radzie Na­
czelnej podjąć usiłowania, mogące doprowadzić 
iio porozumienia między niemi.

W tym celu Rada Naczelna zorganizuje 
konferencje z organizacjami eocjalistycznemi 
mniejszości narodowych w Polsce,
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I  sprawi) S W a . C ie sz? isk iig i.
WNIOSEK KOM. OKRĘGOWEGO ROB.

W CIESZYNIE.
I. Podział Śląska Cieszyńskiego, narzucony 

jednostronną decyzją Rady ambasadorów w 
Paryżu, a stanowiący urągowisko z praw lud­
ności) polskiej Śląska Cieszyńskiego — nie mo­
że być przez naród polski sankcjonowany.

Wobec tego udział przedstawicieli Rządu 
polskiego w pracach komisji delim.tacyjnej na 
Śląsku Cieszyńskim jest pod względem zasad­
niczym szkodliwy, wyglądać bowiem może na 
dobrowolne uznanie dokonywanego gwałtu.

Praktycznie zaś mamy do czynienia z nie­
słychanym faktem, że polscy delegaci zgadza­
ją cię na rozgraniczenie, pogarszające jeszcze 
granicą oznaczone w decyzji Rady aimbaiado- 
rów.

Wobec tego Zjazd stwierdza, że (Rząd wi­
nien niezwłocznie delegatów swoich z komisji 
delimitacyjnej wycofać.

II. Zjazd wyraża przekonanie, te projekt 
ugody polsko-czeskiej, wypracowany przez de­
legatów Rządu polskiego i czeskiego w listo­
padzie 1020 r. w Pradze, nie zabezpiecza wcale 
praw ludności polskiej pod zaborem czeskim a 
natomiast stanowi zatwierdzenie niesprawie­
dliwej dla ludności polskiej Śląska Ciesz, de­
cyzji Rady ambasadorów w Paryżu z dn. 28 
lipca 1920 r. — I wobec tego nie nadaje się 
do przyjęcia.

III. Zjazd poleca Z. P. P. S. i władzom par­
tyjnym, aby u Rządu i w Sejmie dołożyły 
wszelkich starań, aby prawa należne ludności 
polskiej pod zaborem czeskim na zasadzie: a) 
traktatów międzynarodowych, b) decyzji 'Rady 
ambasadorów, c) konstytucji czeskiej, d) ogól­
nie obowiązujących zasad prawa międzynaro­
dowego—były należycie zabezpieczone ł  rzeczy­
wiście wykonywane.

H sprawie asaczania rellpji w szkalatb.
XVIII Kongres P. P. S. protestuje prze- 

ciwko zamachom reakcji na szkołę i wzywa Z. 
P. IP. S. w Sejmie oraz wszystkie władze j or­
ganizacje partyjne do rozwinięcia, energicznej 
akcji za usunięciehi przymusowej nauki religji 
we wszystkich szkołach, a zwłaszcza w szkołach 
dopełniających, rzemieślniczych i średnich.

W sprawie p r s n m i i i  pism p a r lj lij tP
WNIOSEK TOW. MALINOWSKIEGO.
Kongres stanowi:
Każdy opłacający wkładkę partyjną towa­

rzysz czy towarzyszka obowiązany jest prenu­
merować „Robotnika" lub organ lokalny. To­
warzysze lepiej usytuowani materjalnie, powin­
ni prenumerować „Robotnika" i pismo lokal­
ne, jeżeli w ich okręgu wychodzi.

Każdy komitet lokalny obowiązany jest 
zaprenumerować w wystarczającej ilości egz. 
„Trybunę". .

W SPRAWIE FINANSÓW PARTYJNYCH.
XVIII Kongres P. P. S. wkłada na C. K. 

W. obowiązek stworzenia centralnego biura z 
centralną kasą i centralną buchalterją według 
wszelkich zasad o prawidłowej biurowości.

C. K. W. ma obowiązek sporządzenia bi­
lansu całego majątku partji na dzień 31 grud­
nia 1021 roku z uwzględnieniem wszystkich 
przedsiębiorstw i wydziałów.

< ?v •**
Wnioski, dotyczące podatku partyjnego i 

różnych szczegółów finansowych i organizacyj­
nych, Zjazd — zgodnie z propozycją komisji 
wnioskowej — przekazał Radzie Naczelnej, ew. 
C. K. W.

Na propozycję komisji wnioskowej — 
Zjazd nad wnioskami: w sprawie łaktykii przy 
przyszłych wyborach na prezydenta Rzpltej, o- 
raz w sprawie głosowania 3 posłów za cało­
ś c i  konstytucji — przeszedł do porządku 
dziennego.

- 8. TAJFUNI.
(S. KURULKZWIL1).
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A jeśli gasnę jak marzenie,
Jak wiotki died północnych mor — -
To waszych serc sieroce drżenie
I smętnie oczy wlszystikstcb wiar.

A może jestem — cień mogiły —
0  jakże krótki wieków czas!
Może «ię ze mnie sny aradiziły —

Jam nocy gość, zapomnień głaz.

Jak wiatr szalony, wyzwolony
Tęsknoty spycham z chłodnych gór —>
1 lecę w moitskii oddledh słony,
I strząsam w fale prasepych piór.

Daleka północ, wir orkamu 
Zgotują dla minię biały grób —
A meny haszysz słów peanu,
Jak szal rozścielą da mych stópL, >

Przekład Joljona W*f«sayii©w8kteg®-
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Po obszernem omówieniu najważniejszych 
punktów obrad kongresu, możemy ograniczyć 
się do pobieżnego sprawozdania z reszty. Na 
wyróżnienie zasługuje jeszcze tylko mowa Le­
nina o taktyce komunistów w Rosji.

Referat swój zaczął Lenin od przeglądu 
położenia międzynarodowego. Położenie to na­
zywa on ątanem „równowagi niestałej". Bur- 
żuazja jest obecnie welekroć silniejsza od Ro­
sji sowieckiej, jednakże „swoista" sytuacja nie 
pozwala jej prowadzić wojny z Rosją. tZresztą 
wypadki na Dalekim Wschodzie pokazują, te  
burżuazja nie zaniechała jeszcze myśl; o inter­
wencji, a próby takie będą nadal robione. Na­
leży mimo ,to wyzyskać obecny okres „pere- 
dyszki", należy przystosować do tego swą tak­
tykę, a jednocześnie ani na chwilę nie prze­
stać myśleć o gotowości do boju. „Organizacja 
i  wzmocnienie czerwonej armji jest teraz, jak 
też przedtem, naszym zadaniem".

Dalej Lenin stwierdza, te ruęh rewolu­
cyjny za rok ubiegły nie rozwijał się tak pro­
stolinijnie, jak komuniści przypuszczali. Po­
ciesza sję jednak, że Rosja wypełniła swą 
„skromną rewolucyjną robotę" i te  burżuazja 
międzynarodowa nie jest w stanie zdławić Ro. 
sj.i sowieckiej.

Zadaniem chwiji je3t gruntowne przygoto­
wanie rewolucji w państwach kapitalistycz­
nych i badanie warunków jej rozwoju. Im bar­
dziej rozwinięty jest proletariat w tych pań­
stwach, tem gruntowniej należy przygotować 
rewolucję i1 zdobywać większość zorganizowa­
nej klasy robotniczej. (Akurat taktyką ,.jaeze- 
jek" i  terom wobec socjalistów i organizacji 
zawodowych zdobędą komuniści większość ro­
botników I). Główną podporą kapitalizmu w 
wysoko rozwiniętych krajach — powiada .Le­
nin — jest właśnie ta część robotników, która 
należy do obu międzynarodówek socjalistycz­
nych j burżuazja międzynarodowa absolutnie 
nie byłaby w stani® dłużej się trzymać, gdyby 
nie miała .kontrrewolucyjnego poparcia" ze 
strony tej części robotników. (O ile wiemy, to 
tego „kontrrewolucyjnego poparcia" kapitaliz­
mowi zachodniemu udziela właśnie Lenin i 
S-ka w postaci koncesji w Rosji i rozbijania 
robotniczego mchu klasowego. (Nie socjaliści 
popierają Słinnesa, lecz Lenin, Socjaliści Za­
chodu są natyle uświadomieni klasowo, że naj­
wyższą demagogją jest twierdzić, że oni1 po­
pierają swych wrogów klasowych).

(Dalej Lenin podkreśla wielkie znaczenie 
.kolonji i budzącego się w nich mchu rewolu­
cyjnego. Trzeba tu jeszcze przezwyciężyć ol­
brzymie trudności, ale postęp jest mimo 
wszystko widoczny.

Tu dopiero Lenin zaczyna mówić o we- 
wnętrznem położeniu Rosji. Oświadcza on, że 
socjalizm oznacza zniesienie klas. W Rosji u- 
dało się bolszewikom bardzo łatwo znieść ob­
szarników i wielkich przemysłowców. Ale o- 
kazuje się. że niezupełnie je zniesiono, skoro 
teraz zbierają się zagranicą w postaci najroz­
maitszych organizacji kontrrewolucyjnych, 
przyczem Lenin, oczywiście, do kontrrewolu­
cjonistów zalicza w pierwszym rzędzie eseTÓw 
i mieńszewików. Lenin zjadliwie szydzi, że 
emigranci korzystają zagranicą z wolności' pra­
sy, której niema w Rosji. Walka tej emigra­
cji wskazuje, że 'poczucie klasowe i instynkt 
klasowy klas posiadających wciąż jeszcze stoi 
wyżej, aniżeli u klasy robotniczej. Lenin za­
powiada, że komuniści będą uważnie śledzili 
robotę emigracji.

Ale oprócz obszarników i kapitalistów Ist­
nieje jeszcze klasa drobnych wytwórców i dro­
bnego włościaństwa. ©y pozbyć się  tych klas, 
trzeba innych metod, aniżeli stosowanych wo­
bec tamtych. Tu powstają wielkie trudności.- 
Poraź pierwszy w dziejach okazało się pąń- 
stwo, składające się z proletarjatu I włośeian. 
Rodzi się pytanie. kto będzie kierował tym 
włości aństwem?

Bolszewicy doszli doi przekonania, że pro­
letariat musi kierować włościaństwem, o ile  
się nie chce, aby burżuazja to robiła. „Zawar­
liśmy sojusz z włościąństwem" — oświadcza 
Lenin. Pierwszy okres sojuszu byl sojuszem

Z b M a iz ia lek a .
WRAŻENIA I MYŚLI.

I.
Wrażenia — z  Kongresu. Myśli — « K«n- 

gAesie. Nie ma potrzeby wyjaśniać bliżej i dla­
czego ten i  kilka innych fefljetaaów poświęcać 
my Kongresowi 'Kongres jest ta wypadek w  
żyeilu każdego stronnictwa!, jatkę etaip na dro­
dze jleigio rozwoju, jest to moment, który zapi­
sz© hitstotrja. Jest to przegląd sił partji, nde- 
tylkio pod względem liicaby, atDbio i  pod wzglę­
dem moralnym i umysłowym. Jest to toż sąd 
partju' nad pairtją. Jest to wreszcie drogowskaz 
na dzień jutrzejszy. Są członkowie partji, któ­
rzy nie luihią kongresów, którzy boją się za­
wsze kongresów. Zgromadzenia są zawsze 
nieobliczalne.

Rzymianie mówili: „każdy senator jest
dobry, oddzielnie rozpatrywany, aile senat w 
całości jest „mada bestia?' (datkiem z wierz ę- 
etami). Miało to w1 języku Cyceronów oznaczać-,
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wojennym: włościanie popierali bolszewików, 
a ci bronili ziemi chłopskiej przed zamachami 
kontrrewolucji. Ale sojusz bez podłoża eko­
nomicznego nie jest trwały. Pierwszy okres 
sojuszu byl b. pierwotny, a popełniono przy- 
tem mnóstwo błędów. „Położeni© nasze było 
straszne — mówi Lenin o okresie walk z kontr­
rewolucją — i cudem jest to, że naród rosyj­
ski wytrzymał tyle męki, nędzy, braków, by 
osiągnąć zwycięstwo".

Nastąpił okres cierpień włościaństwa. „Na­
leżało pokazać masom chłopskim, że jesteśmy 
gotowi sposobem rewolucyjnym (!) zmi©n;ć 
naszą politykę". Tu L enn wymienia znaną 
zmianę frontu bolszewików wobec chłopów i 
zdobywa się na tragiczne wyznanie: ,yDyktatu- 
ra proletarjatu w Rhsji oznacza tył© ofiar, nę­
dzy i ntodostatkn dla klasy panującej (?)—pro­
letariatu, jak nigdy w dziejach. Z początku 
klasa robotnicza cierpała olbrzym’e niedo­
statki. Nasza polityka aprowizacyjna polepsza­
ła się z roku na rok i położenie naogół, bez- 
wątpienia, poprawiło się. Ale wlośc.aństwo 
wygrał© na rewolucji o wiele więcej, aniżeli 
klasa robotnicza. Co do tego niema żadnych 
wątpliwości. Teoretyczni© (?) oznacza to, na­
turalnie, i© nasza rewolucja była do pewnego 
mementu rewolucją burżuazyjną. Gdy argu­
ment ten podnosi Kautsky, należy się tylko 
śmiać (oczywiści©!)".

Dalej: ,,Bcz mas włościańskich, bez przy­
jaznego z n’mi współżyć1©, o/© moglibyśmy ist­
nieć. Dla robotników oznacza to dalsze życ>© 
w niedostatku, ale oni są jedyną polityczni© 
wyrobioną klasą i lepsze elementy robotnicze 
zrozumiał}-, że w interesie dyktatury proleta­
rjatu (?!) należy za wszelką cenę pomóc wło­
ścianom".

Dalej: „Jedynym sposobem dopomożenia 
włościańom było wprowadzenie podatku w na­
turze. Środek ten nie jest jeszcze wypróbowa­
ny w praktyce, ale jest to dla nas jedyna teo­
retyczna możliwość dojścia do prawdziwego i 
trwałego ugruntowania ekonomicznego społe­
czeństwa socjalistycznego w kraju o większo­
ści drobno-włościańskiej".

Następnie Lenin stara się tlómaczyć, że 
wolny handel oznacza wprawdzie „wolny ka­
pitalizm", ale to jest nowa forma kapitaliz­
mu — „państwowy kapitalizm". iW sprawi© 
koncesji — powiada Lenin — rozlegają się 
częste zarzuty ze strony robotników, że po to 
rozpędziliśmy własnych kapitalistów, aby 
wprowadzić cudzoziemców. Ale „ekonomicz­
nie" łatwo to robotnikom wytłómaczyć: ..Od­
budowanie naszego przemysłu wymaga wielu 
lat. Musimy płacić za nasze zacofanie, za na­
szą słabość, ponieważ jeżeli kto s'ę chce u- 
czyć, to musi za tę naukę płacić. A jedno, 
cześni© żyjemy w systemie państw kapitali­
stycznych. Musimy płacić daninę kapitałowi 
międzynarodowemu. Wygrywamy przez to na 
czasie, a w okresie równowagi jest to — wy­
grać wszystko". (Jakże sztuczni© t n©szczerze 
brzmi ostalni frazes, jako zupełnie fałszywy 
wniosek z prawdziwych, a tak nieskończeni© 
smutnych, przesłanek samego Lenina).

Następnie Lenin zaznacza, te okres uprze­
mysłowienia Rosji potrwa b. długo, a potem 
zabiera się do mieńszewików i eserów i d<v 
maga się, aby przeciwko „tej przedniej straży 
zjednoczonej reakcji prowadzić obecnie n emi- 
łostorną walkę". Kończy Lenin swój referat 
tak: ,N a wojnie postępujemy według praw
wojny. Nie obiecujemy żadnych swobód i żad­
nej demokracji, le c z  mówimy zupełni© oitwar- 
ci© włościaninowi, że musi on wybrać między 
nami, gotowymi do najdalej idących ustępstw, 
aby utrzymać władzę i zaprowadzić następnie 
do socjalizmu — albo też otwartą wojną do­
mową. W&zystko inne — to blaga, najczystsza 
demagogia".

Słowa te dowodzą, że wszystkie wiadomo­
ści jakoby Lenin gotów był iść na ustępstwa 
wobec socjalistów i t. p. są wyssane z palca. 
I inaczej być nie może, albowiem wówczas bol- 
■sz|wicy musieliby wyrzec się władzy, musie­
liby skapitulować, przyznać się do klęski. A 
tego dobrowolni© n;kt nie robi.

■ w    -  , , m m m  II »  >1 i . i k ' * * —

że senat rzymski byl w 'postanowieniach swo­
ich nieobliczalny. Zgromadzenie myśli inaczej, 
niż jiertnwsŁk* 'Poddaj© się z  łatwością podnie­
tom, uderzającym w «;© z zewnątrz. Jego od- 
ponniotść jest muięjisza. Jego drogi hamujące 
w mózgu zbiorowym działają słabiej. Zgroma­
dzanie 'żyje najmocniej namiętnością. Namłęt- 
ności są •nieobliczalne i dlatego ludzie (bezna­
miętni i rządy mie lubią zgromadzeń. Despoci 
j<db mii© znoszą. Dlatego w  (państwie Lenina 
niema parlamentu i dlatego rządy swoje aa-
eaąl on kmseikwentni© od r o z p ę d z e n ia  kem-
stytuainty. Zgromadzenie nil© może 'być r„*ę- 
dziią". Conaijiwyżei, jak za greckich czasów, 
mctże salach ©taych Aiystydesów skazywać ma 
bamiiaję, J©gt to sąd — 'be® sądu. W takim 
bowiem sądzie brak wazjysitkicih óbjektywinytch 
czyniniikóiw sądu 1 sądzenia. Dlatego też od 
wielu, wielu lat starano się wiprowadzić 'po­
prawki i  zastrzeżenia do nieograniczonej wła­
dzy zgromadzeń. W parlamentach działają ko­
misje i  regulaminy, bardzo ostre, bezwzględne. 
Zauważano 'też. te  zgromadzenia mają władzą 
coraz 'mniejszą, coraz bardziej ograniczaną,
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6taJa się 1», jafe gdyby zwyczajowo. Socjolog 
oteoaaeaki pnafesar Michels napisał praed woj- 
tną całą diużą książkę, na temat oligarcłuicizr 
nych raąełów m partjadh soejalSsty-caayoh. O- 
pitftrając się w szczególności na doświa-deze- 
mi®eh nieiłiiieckich do^iodził, ż© nządy ikotmi- 
tetów oeffltralmycih są coraz bardziej w iNlem- 
***db nieograniczone i że kongresy. kioinferen- 
«i* tą  tyfflto ozdobami, mandtesitacjairnii nrocay- 
•tema, mają charakter TOp^eamtaitywiny, mas- 

'*wdą rzeczywistość. Rzeczy wtetość jest bar- 
prosta: rządzi (komitet oemitratay, t. j.

Jtaąd. Jest on odpowiedzialny w myśl statuitu 
Praed toomgresem, ale jest to fyliko papierowa 
irtpowiedz.; aln ość. 'Kongres zatwierdza wszyst­
ko, *cś rząd ipostamioiwił, uchwalił i  wykonał.

K)bo (był na naszym kongresie, ten musiał 
Wsytjńó dio iwniesku, ź* Bogu dzięki, jetjzcze 
dałetoo jesteśmy od takiego etanu nzeczy. K jo -  

mitei oeartraliny u nas jest raczej zlbyt słaby, 
okt sfoyt saliny. Jego pomicde odpowi adzaalno- 
ńoi, jego aparat sumienia jest tak subtelny — 
te  csaynd niiajednoiknoitnie wrażenie słabości. 
Bxąd jest rządem. Rząd jest wolą organizmu 
ńMarowega Musi (być silny, sprężysty. Me 
mole być rządu 'bez autorytetu, zaś autorytet 
Me maże mieć oparcia, podstawy w dobrotli­
wej pobłażlitwości. Organizacja!, która no/adir 
waw wyszła ma jaśnię z mroków konsparaqjd, 
która jest jeszcze olśniona, aż do oiślepdecaia 
światłem dnda. jawnością życia — musi być 
rządzenia. Nie po pruaiku. rzecz prosta, raczej 
w duchu zasad ireptubliikaóskich, parlamentar­
nych, ale musi być rządzona w chwili obec­
nej, wobec naszej dzielniooiwości, naszego 
partykularyzmu, naszej, anarchiionaoiścd: — mu­
si być rządzona centralistycznie. Zakres dzia­
łania wydziałów naszych musi być duży. Au­
torytet tych wydziałów musi być rozszerzony 
i twanąny- To nie są skrzynki do listów, ma 
które "odpowiada Centralny Komitet- To są 
organy doradcze partji, organy obsadzone 
praez specjalistów, praez ekspertów1, ale d e  
praaz manekiny. Gdyby miało być inaczej,
lepiejby była żeby tych wydziałów nie było

woda, oolby świadczyło przynajlmniel, że móer 
ma dla tych wydaialów roboty: mierna funkcji, 
niema organu.

Nie chcę powiedzieć, aby Życie organizacji 
takich, jak Knakw, Lww, dzisiaj auto­
nomicznych w myśli, w czynie, miało być u- 
luniiejsEome. Nie o Kraków ma chodzi. Kraków 
oddiaiwtaai ży® życiem jawmem i ncwganimoiwa- 
nem. Ale my tu, w  byłej Kongresówce tnaipeiw- 
mo potrzebujemy Idenowdotwa i opieki. Orga­
nizacje prowimcjanata© same tego żądają i 
władtoe centralne muszą uczynić zadość tym 
potrzebom. Muszą podwoić swoje siły kierow­
nicze. Zgromadzić kioło tej władzy oo mają 
najlepszego pod względem wtoili, wiedzy, ro­
zumu l talentu. (Podwoić emwngję |  spraw­
ność i neoulitaty pracy. Skutki nie dadzą cze­
kać na etę. Wojna osłabiła organizacje s/acja- 
listycane na świecie. Nie toefba maaitłwtiĆ się, 
że ona tak m ała Zajrzyjmy do wykazów sta­
tystyki niepiśmiennośca. To ókofemość wtel- 
oe łagodząca nasze oiiezadonnollentiie. Staro to 
doświadczenie partyjna, te  part ja 'musi mnó­
stwo rzeczy wykonywać taikfirib, Jakie w in­
nych wwiuńikiBieh wyfeomywa pBhatwa i  społe- 
czeAstwoL U nas ł Sejm eirwlerenny jest szko­
łą, iwt której posłowie uczyć się zaczynają p o - 
Irtyeznlie t państwowo mySKeĆ. Mamy |  w Sej­
mie — analfabetów. Traeiba się ■ lo®ean pogo­
dzić i .pracować.

'Musi ibyć lepSiej- Życie tego wymaga i io®o 
zmusi do pracy leniwych i opornych. Przeła­
miemy przesądy, jgadułstwo i — frazesy. 
Waztełltóe życie zbiorowe jest 'kompromisem. 
Rozumu pisanego niema1, nie było i nie bę­
dzie. To, co jest, jest zaiweze względne. I  dzień 
jutazejsny nie będzite dniem dtóisuejszym. Oc­
knie oię świat a upodlenia. Wjysuaziy skrzydła 
ciężkie old błota i wody. Poczuje m  sobie sw 
mienie i- wołę życia. Rzecz najważniejsza — 
być. Praetrwać, wytrwać. Zaaniśist patńheć na 
wodę, lepiej siąść dto TodPzi l spróbować witosał. 
Ta łódź i lodowiooim hiiperborejskiio potrafiła 
się opraeó...

Henryk BesmaekJ.

Jak poseł Łańcucki
usprawiedliwia p. Jasińskiego.

P. Jastóski. znalazł przecież obrońcę f to 
»  osobie świeżo upieczonego posła komuni­
stycznego, Łańcuckiego.

Cóż w tym dziwnego? Może prasa endec­
ka bronić p. Łańcuckiego, dlaczegóż p. Łań­
cucki miałby być niewdzięcznym? Wzamian 
*a to bronż on i usprawiedliwia pupilka en­
deckiego na minlsterjalnym fotelu. Jakaś wza­
jemność przecież istnieć musi.

A jak p. Łańcucki całe postępowania min. 
Jaadńskiego wobec kolejarzy otara *ię wytlo- 
inaezyć — posłuchajmy:

^Daleki jestem od tego, by za ten 
rtan rzeczy czynić odpowiedzialnym jedy­
ni* ministra kolei p. Jasińskiego t pod­
władne mu organa. Jest to taktyka pa­
nów j  1  P. P. S., którzy w ten sposób 
Systematycznie łkierowywują uwagę ro­
botników aa poszczególne jednostki rzą­
dzące, by odwrócić tę uwagę od całego 
aystemu rządów burżnazyjnych. Jest rze- 
czą jasną, te  p, Jasińelc1 nie dż'«ła na 
włamą rękę, lecz jeat w działalności swej 
4ci#le związany z całokształtem polirtyki 
klas posiadających".
Jesl to doalowoi* przytoczony wyjątek z 

interpelacji, jaką pos. Łańcucki wniósł w Sej­
mie do prez. min. Witosa w sprawie stosun­
ków na kolei.

Jak widzimy, to p Łańcucki po wyjściu 
* klubu „reakcjonistów pepesowych" rozwinął 
natychmiast „owocna i rewolucyjną" działal­
ność. Wnosi „interpelacje"!

W dziejach parlamentaryzmu mają ,,inter­
pelacje" podobne oplnję i powagę już ustalo­
ną. Im mniej ..suweren" jakiś ma do powie­
dzenia, im więk*zy z n'ego niemowa, tym siar- 
czyśctej j częściej „interpeluje", co o tyj* Jat- 
wejaze że nie trzeba przytym popisywać się z  
trybuny wiedzą ni elokwencją a tylko wręcza 
®ę marszałkowi papierek, przez kogoś napi­
sany...

C zj  Rząd i Sejm podobne „Interpelacje" 
bierze na serjo — mniejsza z tym. Chodzi 
przecież tylko o to, by na zewnątrz czymś się 
Pochwalić 1 pokazać ie  się coś robi. Między 
'wyborcami znajdą się przecież mędrcy, co p. 
posła za to pochwalę...

Więc p. Łańcucki, iktóry przez 2 lata swe­

go posłowania siedział jak niecny, po wyjściu 
z klubu P. P. S- rozwinął swobodni* skrzydła 
i... zaatakował rządy burżuazyjne interpelacją 
do p. Witosa!—

Ozego tam w: tej interpelacji*1 niema! 
Jest oczywiści* narzekanie na stosunki kolejo­
we, jest — wedle recepty koańuń i stycznej — 
napaść na P. P. S-, jest cała komuniatyczna 
łraseologja o  „rządach burżuazyjnych" — p. 
Witos tym zapewne najbardziej aię rozczuli! — 
jest wreszcie i usprawiedliwicie p. Jasińskie­
go, iż, prześladując i wyrzucając * pracy kole- 
jarzy, dastała... ^ l e  na własną rękę"...

Wprawdzie poprzednicy p. Jasińskiego 
postępował! przecież inaczej! Były wybuchy 
strajkowe za czasów p. Eberhardta, były straj­
ki za p. Bartla, był np. wielki na wszystkich 
linjaeh strajk głodowy w październiku z. r. 
A jednak wówczas nie był* an* militaryzacji 
urn masowego wyrzucania ludzi na bruk, jak­
kolwiek poprzednicy obecnego ministra ni* 
byli przecież żadnymi „rewol-uejanifttami", lecz 
również — mówiąc słowami p. Łańcuckiego — 
,,w działalności swej ściśle byli związani z ca­
łokształtem polityki klas posiadających"- Mi- 
mo to wszakże nie było wówczas tych brutal­
nych prześladować, co obecnie, gdy na czele 
kolei stanęła figura, gotowa dla karjeTy i dla 
swych despotycznych upodobań zdeptać wszel­
kie prawa pracowników kolejowych! •

A p. Łańcucki powiada, że za te prześla­
dowania ni* można winić „jedynie ministra 
i jego podwładne organa"... I jeżeli) prasa ro­
botnicza f zawodowa prasa kolejarska p- J** 
sińskiego za to atakuje, to jest to tylko sza­
tańska intryga P. p. s., która w ten chytry 
sposób odwraca uwagę robotników od' „cało­
kształtu polityki klas posiadających".

Więc p. Jasiński — 4 jego ca2a kohorta * 
administracji, znęcająca się nad kolejąrzam* — 
to tylko biedny kozioł ofiarny!

To biedna ofiara przebiegłość! P. P S 
i rządów burżuazyjnych!-

€zy p. Łańcucki ma na tyle inteligencji 
by spostrzec, jak tą interpelacją ośmW l t  go 
e\, co mu j ,  napisali i kazalł wnieść w Sejmie 
1 w dodatku rozesłać po przestrzeni ?t 

Życzliwych ma nauczycieli!...
t0M.

niej w październiku Kasa Chorych będzie o- 
twarta, wyrwał się z ust wszystkich delegatów 
okrzyk zgrozy, że tyle miesięcy musi jeszcze 
klasa robotnicza czekać, aby mieć opiekę 1 
pomoc lekarską. Dziś koniec lipca i jeśli 
sprawy tak dalej pójdą, to nawet na styczeń 
przyszłego roku Kasa Chorych w Łodzi ni* 
będzie uruchomiona. (Wprawdzie chwalił się 
poseł Waszkiewicz w swoim organie „Praca", 
że udało mu się wstawić do» budżetu aż 40 
mil jon ów na Kasy Chorych, ale zaponjn'al wi­
docznie, ie  'to są kpiny z klasy robotniczej- 
Sejm ma hojną rękę. gdy chodu o chłopów i 
uchwala miljardy na cele chłopskie, a na 
wprowadzenie ustawodawstwa robotniczego i 
do tego tak ważnego działu, jak opieka i po­
moc lekarska ma ten niby demokratyczny 
Rząd odwagę wstawić' do budżetu tak marną 
sumę, która raa wystarczyć dla wszystkich Kas 
Chorych byłej Kongresówki i Małopolski. Na 
takie szyderstwo nie może pozwolić kla­
sa robotnicza! Gdyby Rząd zeszłego roku prtzy- 
stępił do wprowadzenia w życie w Łodzi usrta- 
wy o Kasach Chorych wystarczyłaby wówczas 
suma 10-ciu najwyżej 15-tu miljonów marek. 
Dziś potrzeba co najmniej dla samej Łodzi 
60 miljonów. Wstawienie zatem do budżetu 
dla wszystkich Kas Chorych 40 miljonów jesf 
prowokacją klasy robotniczej. , .

Przecież to zakrawa na straszliwą ironję, 
aby największe miasto fabryczne w Polsce, w 
którem pracuj* .przeszło 100.000 robotników 
ni* miało jeszcze zorganizowanej pomocy le­
karskiej. Na zgromadzeniach robotniczych ©- 
powiadają referenci' rzeczy wprost nie do wia­
ry, a  jednak prawdziwe—z życia robotnika 3 in­
teligencji pracującej. Wynagrodzenia żądane 
przez lekarzy są tak wysokie, że nikt z klasy 
pracującej ni* jest w stani* leczyć się. Ćho- 
rzy, chcąc ratować swa tyci*, muszą nieraz 
wszystko a domu wyprzedać lub zastawić. Re­
ferent na jednym wiecu opowiadał, ie  robot- 
nica zajmująca się prasowaniem bielizny w 
jednym z łódzkich hoteli, zgłosiła się do leka­
rz* o pomoc lekarską. Lekarz oświadczył, ie 
wymagana jest maja operacyjka, aby była 
zdolną do pracy i zażądał 25JOOO marek za wy­
konanie tej operacji. Biedna kobieta, zara­
biająca ledwie tyle, aby móc opędzić utrzyma­
nie nie była w stanie tej paskarskiej ceny za­
płacić, dopiero współpracownicy hotelowi 
przyszli jej z  pomocą i wspólni* złożyli tę su­
mę.

Inny znów robotnik powiadał, że lekarz 
za wyjęci* drobnego odłamka żelaznego z  oka 
wziął 20.000 marek, operacja mogąca trwać 
zaledwie 10 minut. A przed kilku dniami 
„Praca" łódzka przyniosła wiadomość, ie  le­
karz wezwany do porodu, zażądał przedtem 
30-000 marek.

Muszą *ię zatem do on# zrujnować I ma- 
terjalnie zniszczyć, by uratować życie i adro. 
wi*. A cóż robią ci, którzy już nic nie mają 
do sprzedania, lub zastawienia? Muszą umie­
rać z powodu braku opieki lekarskiej, lub 
wpaść w rtałe charłactwo.

Ciasne f egoistyczne stanowisko Rządu 
Witosa w sprawi® Kas Chorych wogóle, a w 
szczególności w Łodzi, występuj* tym jaskra­
wiej, że pieniądze na ten cel przez Rząd do 
budżetu wstawione nie są żadnym podarun­
kiem, ale najzwyklejszą pożyczką, którą Kasy 
Chorych w przepisanym terminie zwrócić mu­
szą. Łódzka Kasa ChoTych posiadać będzie 
eona]mniej ćwierć miljona głów i będzie fi­
nansowo tak silna, że w krótkim czasie po­
życzkę będzie mogła zwrócić.

Przez wstawienie tak śmiesznej sumy do 
budżetu utrąca się każdą akcję uruchomienia 
Kasy Chorych. Nasi posłowie winni przeto 
bezlitośnie zdemaskować tę politykę Witosa 
i zażądać kategorycznie wstawienia do budże­
tu stu mil,jonów marek i zarazem zażądać nat 
tychmiastowego otwarcia Kasy Chorych w Ło­
dzi przez'udzielenie jej .pożyczki1 w wysokości 
conajmniej 60-du miljonów mk. Albowiem 
cierpliwość robotników w Łodzi jest na wy- 
pserpaniu i  dalsze przewlekani© tak żywotnej 
1 ważnej dla klasy robotniczej sprawy jest 
niedopuszczalne.

I

W* Kongresie w Łodz* padały z ust bar­
dzo wielu delegatów gorzkie, cierpkie i bardzo 
słuszne zarzuty przeciwko rządowi Witosa, 
przeciwko egoistycznym rządom chłopskim, 
które zapomniały zupełnie, że istnieje jesz­
cze w Polsce klasa robotnicza, domagająca się 
słuszni* ustaw i reform społecznych. Nietyl- 
ko, ie  dstatni rok ustawodawczy Sejmu był 

a rezultatu dla postulatów gospodarczych i 
społecznych klasy robotniczej), ale is tn ia ła  i  
Jstn.eje nadal tendencja, by istniejąc* już zdo­
bycze społeczne jej odebrać, a przynajmniej w 
zyffl* wprowadzone ustawy wykoszlawić, znie- 
tfsstaldć i zepsuć- Rząd Witosa daje posłuch  
w oiitm B  podszeptom reakcji, ni© przeciwsta.

wMfąo „ ę  tg,' byleby tylko egoistyozne żąda- 
n a chłopów były uwzględnione. Na stosun-

?  , '  światło sprawa Kasy Chorych w J*>-
R- rolTO Prz®tó° działa w Łodzi Kotni- 

J ilmT  ja r y c h ,  utworzony przez Mini- 
S  ^  0pi€ki Społecznej, a do tej
w «vs.łv 53 9  rycb nie jest uruchomiona.

?  1  potrzebne budynki stoją już od da- 
wna do dyspozycji i mimo to niema widoków, 
by Kasa Chorych mogła być prędko otwarta. 
Kiedy na wiosnę b. r. oświadczył na konfe­
rencji delegatów wszystkich Związków Zawo­
dowych w Łodzi Naczelnik Wydziału Organi­
zacyjnego przy Min. Pracy p. Sell, że oajpóź-

WACŁAW WOIjSKK.
—

Z novifGh sonetów.
TAJEMNA GRA.

—Z zapadłych w Wieczność- — czasów milczą-
oej otchłani,

Której Sonda Przypomnień ni© zgłębi... nie
zmierzy,

Gędźbt ml o ezemś słabo gra złotych pu- 
_  * kleray,
w  które ledwo trącają magowie-kapłani,

J&cyś Niepojętego Herjcdz', Homerzy.
Jak płomienni druidzi, z Astralu przywiani... 
Odńch dziwnej muzyki Wriew idzie tytani, 
Kwący wysoko ponad pył Cielesnych śdeży!„

...Ich ogniste, Tragedją Tajni pijane .palce, 
<3^4 się w krwawej ze złotem tych puklerzy

walce,
Jakgdyby Too z nich chciały dobyć Zapom­

niany.

śmiech zamarły Wieczności Galilejskiej Elany, 
C a jak Wieku Złotego Czasów lśniąca zorza, 
Perliła się złociście, śród swego BezbozaL. 

Warszawa, dn. 08.lipca 1921 r.

KOMUNIŚCI STRZELAJĄ DO SOCJALI­
STÓW.

Dn. 24 b. m. rozpoczął się w Lille kongres 
doroczny generalnej Konfederacji Pracy 
(Związku Klasowych Zw. Zawodowych, c®yb 
t. zw. Syndykatów).

Kongres ten z góry zapowiadał oię bar­
dzo burzliwie, wskutek prowokacyjnego racho­
wania się komunistów. ‘ dążących ®a wszelką 
cenę <ło rozłamu w związkach- Pierwszy kon- 

! gres „Czerwonej Międzynarodówki'" w Mo- 
1 skwie, a także niedawno odbyty zjazd koleja­

rzy francuskich, były zapowiedzią wystąpień 
komunistów na kongresie w Lille.

I  istotni* już pierwszego dnia obrad do­
szło do niesłychanych awantur, wywołanych 
przez komunistów.

Według doniesień pism francuskich, 
miały one przebieg następujący:

Ranne posiedzenie — wedle zwyczaju _  
miało noaić charakter czysto formalny; po­
święcono j« wyborom komisji mandatowej i  ko­
misji rewizyjnej. Gdy po dokonaniu wyborów, 
Jouhaui zaproponował, by — w celu umożli­
wienia natychmiastowego sprawdzenia wateo- 
óe3 mandatów — posiedzenie odłożyć na po­
południ©, jeden z uczestników Zjazdu, Piquet, 
zażądał głosu w sprawi* w niosku nagłego.

Wniosek ten domagał się uznania z góry 
ważności mandatów, które mogły być przez 
komisję mandatową zakwestionowane. Jou- 
haux wyjaśnia, ie  sprawa ta należy do zakre­
su działania komisji mandatowej •— poczem 
następuje w tej kwesty głosowanie, o wynikń 
ni ©zdecydowanym i posiedzenie aostaj* odło­
żone do popołudnia.

Z początkiem obrad popołudniowych sa  
trybuni* staje tow. DumóuHn, aby wypowie­
dzieć aię w oprawia, którą rano ponmzył FI- 
qu«Ł

„Kongres może postanowić — powiada 
on — aby wnioeek FiquetA .podległ dyskusji 
natychmiastowej. Ale trzeba pamiętać, te  dy­
skusja ta stanie się rozprawą zasadniczą".

Po tych słowach tow. DumoultnA nastąpi­
ła wrzawa. Komuniśe!, którzy — przez wale* 
eek Piquet* planowo- i celowe wniesiony s a  
&amym początku obrad — pragnęli doprowa­
dzić do rozbicia kongresu, rzucili aię tłumni*- 
na czele z Mommoueseau ku trybuni* —- pod­
nosząc hałas I wszczynając bójkę, jakiej ai* 
iznały dateje zjazdów robotoicsych.

W czaai* zamieszania — od wystrzałów r e ­
wolwerowych, które padły ze strony W i n n i 
stów, ram y został — między innym! — atary, 
zasłużony towarzysz Bourderon.

‘Po oburzają rym tym zajścia prezydiom 
udało «!ę wznowić obrady.

Wybrano przedewszyatktem Iromisję mie­
szaną, złożoną z większości owców (socjali­
stów) i mniefszościowcórw (komunistów) któ­
ra opracować miała regulamin obrad, aby «• 
niemożliwić dalsze ekscesy.

IWedług ostatnich wiadomośd « pism fran­
cuskich — komisja ta porozumienia ni* osią­
gnęła.

O przebiegu kongresu podawać będziemy 
szczegółowe sprawozdania.

Pan Jeny KumatxxwskJ oo ans ipfrUf
oipóntię puMaaznę, aby xajmi>wała «ię '&go ^
Nie tyle jęgn urodą, ile jego moaaitoem abliceein! 
Skutkiem tych starań, panawteryeh od I*t troy- 
dziestu, biograf p. Kurnatowskiego, * Re elę ♦*!« 
znajdzie, będzie milaj aadainSe ibordzn ■ojUtwiwn*. 
Nie będziemy mu dsisśaij .wypoimtoali k»o lot «hi- 
deodrich, ani jego dSziałalnoiłct petetebunfldiej w 
pierwszych latach wojny. Jakaś ata wróżka «iedcał> 
u ‘jego kotóMa i kazała mu rajtazonrań sLę ttoiltyką 
Od! tego czasu p. Kuroatowsdd ni* pranstaje -mtfęt 
urządzać ąpoteozeństw lnMdite. Niechaj aotóe uraą- 
daa eudzoiriemakie. Dadzą aobte radę e mrtirp i ,  u . 
go — radami. Ale niech*!, na miły Bóg, pr**. 
stanie opiekować wiasnem. SwSdto ogłosił Ust 
w czieskim organie ikałwaiWdm, JcMry amobiltoraal 
praecTOiko {demu całą opinię polską (3 fcatuntetaj 
wJączDde). Pan Blarnatowstoi iwiedzlł pobojowiaka 
polskie w Cweeyńalriem t... ,phe malagi t»m pg  
łożenia noopacnliiwegoT  ̂ Ran Kurnafowtici p in *  
dalej:

.yZaoeynaim oerwajać atę * fOŁftam jwwwt*- 
wiifoiie pohddirh obywatel] w Ctoedhnaelwwj! 1 
uważam to aa fakt pooryślny. Ten kawofielk zimni
moi« się atać Wbcuraitoffhrm, w 'którem pod cexw- 
kta Vplywezn kułtarakiym wytaoray rtą nawy, 
wyższy typ (Polaiktr Jąccąreęjo poMrte narodowa 
uświadcmlenł* 1 łojatoością i sympatię A* p«ś- 
stwa craakiegn i świecącego aweśra pmsyfcSadem 
dla cal*j iPolsfid. Objektrwnie raeea biorąc, afają 
GzeaS o wUele wyżej kulturalnie niż 'Polany, a 
wypiastowanie zmacanego aastępitł Polatoów tut 
toiąjoraaray czeskiej tori tury w całej (Polsoa mo­
że mieć niewnieraśe Mogostewiony wpływ tm 
pnaysrioóć".
Gdylby to Czech pisał. Ozefiih a odetaywbeai aa- 

mieaiiean, (pwwdedztelabjńmy „bolasz ibojuf'. Al* tak 
ptate Polalk, w obliczu krzywdy, ckrufinei} krzywdy, 
dekoaamej nożem roajblorowym na żywem del* na­
rodu. I tak pisize iPolaifc, który ’jeźdai do PragJ 1 
tam chodzi interwęnjować mMstrów. (PSsać, mó­
wić o błogosławi any m wpływie paSkasey h wIA* 
ca kulturę polską! (P. iK. wie o okh tak otmo,
Jak my wiemy. Należał, nie wiadomo ■ Jakiego ty* 
tulu, do komitetów plebiscytowydi. iR Kurnatow­
ski czasu wojny darowywał Kiólcfwtec i Lwów_ 
Rosji. Tera* cnowu ofiarował GrerŁom z dobrej 
woli Cieszyn, który przecie przemocą eootal od 
polskiej oderwany macierzy. P. K. jest saprvwdf 
deówiaym ityjpean Polaka I
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Obrady sejmowe.
Sesja trzecia.—Posiedzenie 243,

Szumnie zapowiadano obecną ’kilkudnio­
wy sesję sejmową. Oczekiwano generalnej de­
baty budżetowej, pierwszej właściwie w na­
szym Sejmie. Zajmowano się proroctwami na 
temat, czy Rząd utrzyma się, czy padnie podi 
eioeami nieubłaganej opozycji endeków i1 ich 
czynnego sprzeciwu. Tymczasem z dużej chmu- 
iy, — tak jak nad Warszawą wczorajszego i 
onegdajszego wieczoru — łrilka kropel desz­
czu. (Zato dużo perlistych ikropel pokazało się 
na czołach panów posłów sejmowych, nie tyle 
z przepracowania, czy z nadmiernych wysił­
ków podczas ataku na Rząd, ile z powodu 
nieznośnego upału i z łaski p. [Marszałka, któ­
ry, zwołując Sejm na nadzwyczajną sesję bud: 
żelową, postawił na porządku dziąnnym całą 
litanję spraw, które można było śmiało odło- 
tj6  do lepszych i mniej upalnych czasów.

P. Trąmpczyóski sam nawet nie mógł u- 
aiedzieć w swym fotelu marszałkowskim, a 
zmuszał Sejm do zajmowania się wszystkiem, 
tylko nie tern, po co Sejm zwoływano. Zda- 
waćby się mogło, że p. Marszałek umyślnie 
przeciąga strunę i chce zbagatelizować dysku­
sję budżetową, utopić ją poprostu w powodzi 
innych spraw, rozpylić w upalnej ii dusznej 
atmosferze sali sejmowej.

T e iu j  pod sodowe domów mmmm
Obrady rozpoczęto od ustawy o przeznaczeniu 

tóranów raądojiych w 'Warszawie pod budowę do­
mów mieszkalnych.

Referent pos. Suligowski stwierdza, Be inicja­
tywę do tej ustawy dal memoriał Stow. Mieszka­
niowego urzędników państwowych. Chodziło o da­
rte możności życia, zamiast sprawiały, formy 
dzierżawy wieczystej, która ułatwi stow, urzędu, 
państw, całą tramzakoję, gdyż w tym razie nie jest 
wymagana zapłat* większego kapitału odrazu.

T*w. Rausner. Przypominają* sprawę ustawy
0 webuidoiwie miast, a więc ustawę, która tyczy się 
aieUylko Warszawy. Rzecz luttonęfl* w Komisji Bud- 
Mtowej, bo Min. skarbu czyniło trudności. Apeluję 
do parna mńnistra skartbu, jako też do Komisji Bud­
żetowej o umożliwienie jateajszyibezego załatiwie- 
BÓe tej doniosłej sprawy, ibo i tak już tracimy dziś 
fałem sezon budowlany. Nadto stawiam poprawkę 
Ha a d  B-go, który nie jest dość jasny. Według tej 
poprawki ma się upoważnić m d : a) do odstępo­
wania kompleksów i ,parcel stowarzyszeniem wapól- 
dSjelcsym urzędników padstwowych, komunalnych
1 prywatnych, a dalej stowarzyszeniom wspó®dzŁel- 
osym rehatatozym, ezy to ma własność, ezy też ty­
tułem wieczystej dzierżawy; b) dio sprzedaży z 
woSnSj jęki, ezy też w drodze licytaqji kompleksów 
luib paroel innym związkom wąpółdziclczo-budo- 
wtanyuB.

W głosowaniu odrzucono poprawkę law. Haius- 
oera, a .przyjęto ustawę z poprawkami ąpraiwo- 
cdhwdy w drugleta i trzeciem czytaniu.

SZKOŁY AKADEMICKIE.
Następnie pos. ko. Lutosławski uzasadniał ker 

r&eczność zmiany art. 9-go netaiwy o szkołach aika- 
demiokScb. Artykuł ten stanowi, że językiem m y 
kładowym szkól akademickich jest język polski, 
inatamiast nic nie mówi o języku (Urzędowym. Cho­
dzi wfęc o wprowadzenie tej poprawki. Przyjęto 
ustawę w drugfera f tnsecaem czytaniu,

O sa ln itlm  woisSawt.
Następnie przystąjpionioi <fo sprawy osa- 

dnicbwa wojskowego, która była przedmiotem 
gorącej dyskusji' przed kalku ^rgodnlami. Spra­
wa weszła penownae pod obrady % powodu na­
głego wniod&u endeków przeciwko ustawie 
o osadnictwie z jednej strony i z powodu in- 
uego winiioskiu tow. (MiaKtaiowsikiego o naitydh- 
raiasfowem obsadzeniu na ikresaah robotników 
rolnycih. Jak zwykle, przeciwko osadnictwu 
a w obronie obszarników stawał książę Cze- 
twertyńskł, sam będący wielkim cJbszamikiem. 
Praefcieg dyskusji był następujący:

P. Anuss. W imieniu komisji wnosi szereg re­
zolucji, emiiertffljących do przygotowania akcji, zgo­
dnie ■ potrzebami reformy rolne], rejestracji upra­
wnionych żołnierzy, zlikwidowania kolumn woj­
skowych na rzecz poszczególnych osadników lub 
■ipólek Żołnierskich, do ułatwienia ’wtprawadzainia 
rodaża, do wniesienia ustawy, określającej cza* ł 
Sposćb oszacowani* eras cenę wykupu i t. d.

P. Czelwertyński. Przeprowadzenie ustawy od­
bywa się „zjgieUkirwie'', bez przygotowani*. Rząd 
.polecił wtylaonainie Min. Spr. Wojsk., które wyko­
nało rzecz w ten sposób, ie pozostawia dywizjom 
według ich upodotonda możność wyesnkiiwaraa ma- 
{ątków dla ceariimctlwaj. Było .to zrobione w najlep­
szej wierze, ale dało de.wyniki. »

Osarinwtwo wojskowe, .prowadisoue w ten. spo- 
iflb, ora mo&e praynieść owoców dodatnich. Osa- 
dairy w dodatku na każdym krolku liczą na pomoc 
rządu, nie mode wytworzyć się z ntinh dzielny typ 
osadnika.

Mówca wskazuje m  zamieszczoną .w dirukiu’ re­
wolucję mniejszości, która stwierdza, ie rząd nie 
wypełnił włożonego nań obowiązku, a zgadzając się 
na wydaną przez Ijtśn. spraw wojsik. Instrukcję, wi­
ntem jest wytwwraesu* stosunków (nieprawnych 
m a  wypadków samowoli.

(Mintet«r spraw wojskowych, p. S&snkowakł.
V. Czetwertyóska zarzucaJ, że rząd pośpieszni* 
wykopywał ustawę i nalegał na jej 'wykonanie. Za 
to rządowi chyba należy się (pochwała, bo niewąt­
pliwą intencją Sejmu by to Spieszne wykonanie u- 
etawy. Nie należy zapominać, że w chwili uchwa­
lenia ustawy na kresach wschodnich nie było je­

szcze administracji cywilnej, więc z konieczności 
sprawą musiato się zająć wotjsika.

W orweg instrukcji, o He jest mowa o własno­
ści prywatnej, to mówi się o własności rosyjskiej. 
O w Jasności polskiej niema tam mowy . Przytem 
wprowadzenie kolumn na grunta leżące odłogiem, 
nie jest aktem prawnym objęcia majątku. Z wielu 
majątków ko Dumny się wycofały, a szkoda, jaką 
poniósł właściciel prywatny, polega chyba na tern, 
że grunta zostały obsiane. Niema w tej chwili ami 
jednego majątku, któryby mial mai sobie kolumnę 
Oisadniezą bez podstawy prawnej.

Do kolonizacji przeznaczania w1 roku bieżącym 
8000 żołnierzy i jako przeciętny nadział przyjęto 
15 ha. Wpłynęło około 40,000 kwalifikowanych 
jgłoszed. Wtobec tego zapas ziemi, wyszczególnio­
nej w pierwszym punkcie ustawy, t. j. ziemi, która 
była przedtem własnością rządu rosyjskiego, judzi- 
oy carskiej, cerkwi prawosławnej i t. d. nie wy­
starcza1 i trzeba było sięgnąć dio własności prywa­
tnej. Te cyfry innie uspokoiły  ̂ 'bo z razu obawia­
łem się, że wykonawcy ustawy, wldtsąc zjawi­
sko ucieczki ziemi, zechcą zapewnić sobie zbyt 
wielkie zapasy ziemi.

Owe drobne majątki polskie, owe zaścianki, 
o których mówił p. Czetwertyński, w województwie 
wolyńsklem, stanowią zaledwie niewielka odsetek 
obszaru. Na ogólną liczbę 401 przejętych majątków 
majątki polskie stanowią tylko 9%.

Z bardzo wczesną wiosną b. r. ma ikresach 
wschodnich zaczęto alę zjawisko lUCLecziki zaćmi z 
pod tej ustawy. W ziemi wołyńskiej parcelowano 
69 majątków, po większej części była to parcelacja 
dznte. Da 15 kwietnia zaprosiłam do s&dbie przed­
stawicieli ziemian kresowych, chioąo lojalnie raeczy 
uregulować i zaproponowałem układ, na razie we 
własneSn imieniu, żeby przyjąć za podstawę owe 
40,000 zgłoszeń i 15 ha jako przeciętną działkę.

Ale dostałem odkosza i dopiero obecnie sto 
sumki się poprawiają, bo związki ziemian podjęły 
moją ówczesną inicjatywę i jesteśmy W toku rolko­
wali. (P. Bigoński: Spekulacja ma ’Wstrzymanie. — 
IP, Cżefwertyńsikf: O pannę można się starać parę 
razy).

Na tern zarządzono ptrzerwlę dio goda. 4 po poi.
Po przenwae zabrał głos tow. Malinowski. 

Polemizując z posłem C zeftw'ertyrisQriin stwier­
dza. że wiele majątków aa  Jmesadh laoiefca z 
pod kontroli ustaw. Ziemianie kresowi ofiaro­
wują dobrowolnie na rzecz osadnictwa jałowe 
lotne piastó, wzamdiam za ta  ołraymują praiwio 
spekulacji! ziemią. Mówca popiera to twier­
dzenie cytatami z „Robotnika", pouatem zilemia 
nie detoują ziemię, zawierają filkctyjlae tran- 
zakuje, atnt^iatują akty sprzedażne i spekulują.

OpTÓez żołnierzy powimnol sdę osadzać na 
kresach idbotoiMw roHmydb, potzibawiiofaydi 
pracy przez obszarników. ZarWodjawe związki 
robr-tników rolnych, składają w tej sprawie 
liczne petycje, floodczy się jedinaiki tylko na o- 
bietaicach iządowych Pretensje dio nadziału 
ziemi mają także oficjaliści, t. zw. ekanctfąio- 
wie. Na skutek 'braku statystyki ziemi rządo­
wej, zdarzają się wypadki sprzedaży majątków 
rządowych przez prywatnych właścicieli. Na 
skutek jątrzący  o postępowania władz i ob­
szarników, na kresach panuje pewnie wrzenie 
rewolucyjne, zmierzające do odeirwamia tydh 
ziem od Polstó. Obszarnicy, powracający pa 
wojnie do swych majątków, rugują włościan łub 
proponują im toupmio ziemi po paskarskich ce­
nach w dolarach. Widzimy, że prezydent Wi­
tos n/iezbyt obcesowo zabezpiecza ziemię przed 
spekulacją. i

Mówca wnosi rezolucję, wzywającą rząd 
do matychmiastowegio stosowania uchiwał i u- 
staw o reformie rolnej na kresach wschodnich 
Rzeczypospolitej, oraz do nadawania’ ziemi 
bezrolnym, robotnikom rolnym i rugowanym 
przez tamtejszych właścicieli ziemskiieh.

Po zamknięciu dyskusji przyjęto wszystkie re­
zolucje większości komisjli z wyjąUtieom drugiego 
ustępu 6 rezolucji, „aby zgodnie z art. 2 ustawy 
z 17 grudnia organom rządowym .przysługiwało 
prawo pozostawienia właścicielowi części majątkiu, 
wynoszącej 400 ha ogólniej przestrzeni, tocznie z 
lasem". Przyjęto również Teasolucję tow. Malinow­
skiego, natomiast odrzucona rezolucje mmtejsaości

DYSKUSJA BUDŻETOWA.
Dopiero ok. godzimy 5-oj .pa po*, przystąpiono 

do dyskusji budżetowej. Dotychczas przemawiało 
dwóch mówców: p. Osiedki, Jeden a przywódców 
większości ora® P- St. Grabski, ©pozyojomiiiata en­
decki. Zarówno pier wszy 'jak i drugi są niesado- 
woleai a budżetu.

PRZEMÓWIENIE „RZĄDOWCA".
iP. Osiedtó wątpi, esy wwystUrita pozycje docho­

dowe sprawdzą się. Uznaje prcewMywamfa. i mar 
dzieje ministra skarbu m  nieco przesadzone, soep- 
tycanie zapatruje się ma to, że p. Stecakow-sldemu 
uda ściągnąć pożyczkę przymusową. Ale, jako 
przedstawiidel stronnictwa cMapafkiego, jest wia­
nia. że z miast ściągnie się sibyt mato podafitotw, 
natomiast sprzeciwia się sapowi edlzmuemu podiwytfc- 
azendu podatku gruntowego. P. Osiecki proponuje 
opodaitoowainie fortun wojennych i daninę majątko­
wą, oraz praetożenie wiele śwladcajeń, jak np. 
szkolnictwo i -polhciję na barki samorządów. Mówca 
uważa, że popieranie przemysłu nie po winno, po­
legać ma subs^ijowaniiu przemysłu prze® .rząd, 
lecą na stworzeniu waraników diogodnych dla roz­
woju przemysłu. Chwali politykę oszczędnościową 
rządu, radzi, aby oszczędzano rówiniież aa więzień- 

j nictwie, ma aprowizacji robotniczej. 'Przechodzi da- 
1 leii do spraw politycznych, które omawia .w taki

sposób, że wywołuje etosHaie jlośllwe dooMd tow.
Dlannainda. .

P. Osiftcki stanoWcrao rnffe udał się „Pia- 
stowooim" jako geiaaralmy mówca budżetowy. 
Jaiko „farbowiec" w sprawach finansowych 
ui« wyszedł iptoza ramy, zakreślone w ipraemó- 
wilenaiu ministra, a jaiko „potityk*' mi© umiał 
jasno określić. sytuacji, szczególniej zagranicz­
nej. Wielkie straanA'ctwo rządowe, trzon więk­
szości rządowej mogłaby się iztdlolbyć na lep­
szego „leadera1*, którego (zadaniem praeweż 
powinno byfo być uzupełnienie i podlanie so­
sem politycznym eiposć p. ministra skarbu.

PRZEMÓWIENIE OPOZYCJONISTY.
1 iP. Stanisław Kxraibski miał zadanie ła­

twiejsze, ale w długiem swojem 'przemówie­
niu potrafił tylkp powtórzyć niejednakro.tnie 
już poiwtarzame opoizycyjne aagumenty endec­
kie.

IWseystkie dolegliwości skarbowe f walutowe 
zwala na politykę -wewnętiBną i Bagranicaną rządu 
p. IWłtosa, który .podkopuje zaufanie do (Polski sa- 
grantoą. Przypomiina naturalinie i straż kresową I 
eksperymenty, sięga <to przesaKości, naiwoływa do 
zniesienia monopoli 1 do pralwdaiiwej wotoośoi hanr 
dlu. Jest za podlniesienieim podatków pośredirmch, 
które uważa za zlbyt ,„male". Idąo w ślady swego 
brata, radzi podwyższenie tany! pocztowych a kolo- 
joiwych. *

Dalsza dyskusja odroczonai do dSalS.

Sar; za mzaglaictwo.
Następniie p. ks. Lutosławski ref erowaj w imie­

niu Kom. Prawniczej wnaOsikł w sprawie walki a 
przamytmiictwem ora® w sprawie zakazu wywodu 
artykułów spożywczych, ziemiopłodów i przetwo­
rów, poza granice państwa, oraz o przyznawaniu 
specjalnych rwynagrodaed i odisnaraseń za wykrywa­
nie przeanytaictwa. Komisja uchwaliła rezolucję, 
wzywające rząd do przeszkodzenia pfrasraytnlctwoi 
środików żywności, .do Iconzyotamiia b prawa iBonfis- 
katy towarów, do obwieszczenia ludności o nagro­
dach za wykrycie przemytników, dio stosowania 
najjsunoiwszsych kar, dio złożenia na pierwszem po- 
siedteeniu aeBmOwem po ferjach sprawozdania w 
tej gprawje, .wreszcie dio .wniesienia wniosku o roz­
szerzenie swych .pelnamiocDactw, gdyby datydhiczaao- 
we, okazały «ę niedastateczne. Zapojbieo rłu może 
tyłka wielka akcja moralna, dlatego też komisja 
wzywa rząd do wyjaśnieni* tego ludności Mówca 
proaf o uchwalenie wniesionych rezolucji. Izba re­
zolucje przyjęła.

Sprawa GOrasio Styla*
OŚWIADCZENIE FREZ. MINISTRÓW.

Marszałek. Wpłynęła nagła interpeLacja, pod- 
pisainai przez -wszystkie kłułby, <ił apraiwile Górnego 
Śląska. Prezydent ministrów oświadczył gotowość 
dania natychmiast odpowiedaa.

iW inteiipelacji pawiedaiano, że według oad- 
chódzących -wiadomości oddziałów niemiedkich na 
Góreylm Śląsku nils rozbrojono, że wykonywują on* 
tenor, a zarazem grozi decyzja, która odsuwa za­
łatwienie sprawy na długie latai, a tom samem 
przesądza sprawę na rzecz Niemiec, Interpelanci 
zapytują, oo rząd' polski w tych sprawach ucoynił 
i jafld* jest Jego Stanowisko w sprawie 1 zw. tym­
czasowego załatwienia sprawy,

Prezydent, tninistuiów- Witos. Według stwier­
dzonych urzędowych wiadomości, jakie rząd pol­
ski posiada, Rada Najwyższa zbierze się 4 sierpnia 
r. bs ażeby oatatecamie rozstrzygnąć sprawę Gór­
nego Śląska. Powatanie ludu górnośląsłciego, które 
wybuchło odruchowo, jako nataralmiy protest tego 
ludlu, tam od iwieków zaimtiesżkałego, przeciw za- 
mlarom mesprarwledldwego 1 a traktatem weraał- 
akim niezgodnego rozstrzygnięcia sprawy górno­
śląskiej, Boetało dakrwidowane.

Rząd polski ź społeczeństwa wiedziały o tom 
od początku, a państw* koalicyjne stwierdziły to 
sama, że gdy z polskiej strony stanął da walki o 
sere naturalne 'prawa i wolność lud górnośląski, * 
drugiej stromy wystąpiły sargamtoowame praea da­
wnych cesarako-niemiedkich oficerów regularne 
oddziały.

Miimo to i mimo nlekoraysbn.ych warunków 
powstańcy dali tyle dtowodów ofiar krwi I mienia, 
bohaterskiego poświęcenia bez gramie, że im to 
praea inajj,większego wroga musi być przyznane. Ma­
rno to, że a ciężkim sercem praychodlziło się pod­
dać zarządzeniom dejnoWliżacyJnym w tak trudnych 
warboikaob, pod wpływem rządu polskiego uczynlK 
i tę ofiarę. Po tym fakcie na podstawie uikfedów, 
dotyczących ronbrojeniia, cały csSęiar odlpowdedadal- 

. nośdi za losy, beepteeBeńsfcwo mieoii* i tycia ludno­
ści polskiej na Górnym Śląsku, ąpadł na władze 
międzysojusznicze. Rząd palstó raBe misi tam i nie 
ma do tej pory 'bezpośredniej ingerencji. To też 
rządl polski wita z uznaniem wszelkie kroki i za­
rządzenia, ztttierzaiiąca; do wzmocnienia faktycznego 
władzy Sprzymierzonych na Górnym Śląsku.

iWiedząo o mordach, grabieżach i lóżnych nad­
użyciach, dokonywanych na ludności połsiktej, mtąd 
kilkafcrotale imterweanjowal u państw enteniy na 
rzeca ’polskiej górnośląskiej Dudnoścd torn zamteaz- 
Icałej- Państwa te poczyniły pewne Dcttald̂  które 
miały na celu nie tylko ochronę ludności od użbro- 
ronych ł często rozbestrWionych żołnierzy niemdee- 
Mcb, ał© także podtrzymand* autorytetu postano- 
■wileń traktatu .wersalskiego, jdga twórców i wyko­
nawców.

Raąd polski czyni* bezustanne aalbjieg?, ażeby 
roziwiązEDT* sprawy G. Slaślca śtóśte w myś® pw* 
stanowień traktatu -wers. i  wyniku plebiscytu oositał* 
bea sfwłdkS diokorane, wychodząc a założenia, te 
leży to niietyiko w interesie ludności górnośląskiej, 
państwa polskiego, ale także pokoju w Europie.

Są wissystkie dane, że oznaczany termin BO&ta- 
nie utrzymany, a mamy pra wo wietrzyć, że 'wszelkie 
pomysły częściowego i .prowizorycznego załatwie­
niu. ted aorawy jako szkodliw e ji m traktatem wetr-

TTr. f02.

aatsklm niengodn*, BoBtaasą pamtOM. W tym fttte 
runku poczynił raąd .wszystkie potneeba* kroki.

Gdyby atoli inaczej się stało, raąd obecny wte 
dai się Jus tera* smuszony oświadczyć urooąyżdfl  ̂
że nie mógłby się podjąć. wyOcanamia t*łd«j decyajL

separatyzm  dzielnicowy .
* Oświadczenie p. Witosa nie sprawiło ma Sej­

mie dużego wrażenia. Ożywiła edię nieco dopiero 
laba pod koniec poeaedzenia, a powoda nagłych 
wniosków endecji i chadecji .przeciwko umiiScaejL 

Nagłość wnloslków popierają pp.: Maoąaa 
Seyda (Zw. L.-N.) i Fjołka (Ch.iD.), owtro s yń ;  
pujących przeciwko uchwale Rady ’Mteostrów a i .  
9 Lipca o ujednostajnieniu administracji aflcairhomel 
Itp. Posłowie a łewicy prarywal! im ciąg])*, pray- 

pomanająo grnephy rządów separatystów endec­
kich w h. zaborze .pruskim'.

Minister b. dadelnicy pruslsiej Trzeińsld to- 
powiaida, że przedstawi plan dla umifiikacjji restfjr 
departamentów, w najbliższym czasie ma 
wydać dekret, który .powoi* do życia drogą wybo­
rów sejimdki powiatowe i rady wojewódzkie.

Państwo nasze jeżeh ma być silne i JerflaoffiSe 
nie może się składać z odrębnych ustrojów, Wó- 
reby się wzajeminie wyzyskiwały. Oo do ostrwo- 
dawstwa, to trzeba będzie wpnowiadaić eialo o|pi- 
njodawca, btóreby przed' uchwateniean wszelkich 
ustaw zwracało uwagę na stosunki prawne w na­
szej dntohrky. Sprzeciwi* się obydwu wnioekom 

(Przeciwko.magłlości wniosków występują rów­
nież pp.: Brejsfci i  K«łjna, poćzetm nagłość oh* 
wniosków odrzucono, a wniosM odesłano do ko­
misji admiinisfcraicyjniej. '

Następne piosiedzenie drtS o g. 10 nWi.

Ercnika polityczna.
(Pk>9eiLs.tw!a mieimieokle w Wanzawi© ra- 

wiadramilo raąd' ptoOski, że wobec ratyfjJcaic# 
pokoju jx>l3tko-TOsyj»ki©gc», rsoą/d ni emi edki w  
raaJ iraspotrządzemia o meuiraiLnoAci w wwjai* 
polsiDo-roKyisiMej z dn. 30. UL' 1BE0 z* wyga­
si© i  tern samem, stan określony art. 231 Tnik- 
tatu Wersalskiego, za przywrócony.

(Art- 321 Traktatu Weraahskiega dkityesy 
ẑ bkjwdąizań Niemiec co do udaieletniia wodaroićci 
tranzytu praea terytorium niemieokiie, oadbom, 
towarom, okrętom, etatkom, potjandom ii po®- 
cne, idącym z terytoriów luib kterruijącym się 4b 
terytforjów któryćhtoolwśek a mocaratw aptuy- 
tmeraonyidh i stawarzyazanyah, zssiadującyicll 
lub nie). (PlA/T).

r e ’
*  *

W niedzielę wyjeżdża do Moskwy mSsJs
polska. tRadcą legacyjnym poselstwa polskiego 
w Moskwie zostaje p. Roman Knoll, pierw­
szym sekretarzem p. dr. Tomasa Morawski, 
drugim sekretarzem p. Jan Wszelaki. Kowa­
lem generalnym na Rosję zostaje p. Włodzi­
mierz 'Kwiatkowski.

**
Według wiadomości ze der miarodajny dv, 

kandydatura p. Stanisława Hempla, b. sekre­
tarza poselstwa polskiego w Bukareszcie na 
charge d'affaires do Charkowa rtala atę nSe- 
aktualna.

Na stanowisko pasła polskiego do Char­
kowa wysunięto p. d-ra Marcelego Szarotę, 
dotychczasowego posła polskiego w WiednAi.

Rząd, polski zwrócił się do rządu Ukrainy 
sowieckiej o agrameat dla p. dr. M arcello 
Szaroty. r*'**

Na konsula generalnego Rzeczypospolitej 
Polskiej na całą Rosję łowiecką powołany 
został p. Włodzimierz Kwiatkowski, b. kon­
sul w Charkowie.

Jednocześnie p. Baczyński został powoła­
ny na konsula polskiego drugiej klasy w Mo­
skwie.

'  **
Izba handlowa i przemysłowa we Lwo­

wie złożyła w Ministerjum przemysłu, i handle 
memorjał w sprawie przeniesienia z Warna© 
wy do Lwowa — Urzędu Patentowego.

Sprawa Śląska.
KU POROZUMIENIU.

Panył, 90 lipea-
CPAT). (Havas). Rada (Ministrów w  Pa* 

ryżu podtrzymuj* dawniejszy punkt widzenia 
w sprawie konieczności wysyłki transportów 
wojskowych na G- Śląsk. W rar. e przyjęd* 
tego postulatu, Rada Najwyższa określi ter­
min, oraz stan ltozebny tych transportów, po- 
cz«m dopiero przystąpi dc dyskusji nad spra­
wą ewentualnego podziału terytorium plebi­
scytowego.

’Gabinet londyński ustalił1 na posiedzenie 
wieczomem formułę odpowiedzi, którą fran­
cuska Rada Ministrów rozważać będzie pod 
przewodnictwem Milleranda jutro rano. We­
dług nadeszlych tu wiadomość? odpowiedź an­
gielska ma charakter pojednawczy, podkrećHa 
pragnienie Anglji zachowania eolidarnośd 
sprzymierzonych, wyraża jedynie obawę oo do 
tego, aby Francja nie była zmuszona do proed- 
sięwzlęcia akcji .odosobnionej.

ANGLJA A PROJEKT SFORZY.
Parys. 20 Upięta ■

(E. E.). Korespondent londyński „Temp* 
sa" donosi, ji koła angielskie są zdania, iż na> 
lepszem rozstrzygnięciem sprawy gómośłą* 
skiej bytoby przyjęcie projektu Sforzy. ,J)aily 
Telegraph" oświadcza, iż projekt Sforzy bę­
dzie przyjęty jeśli nie przez Komisję rzecaw 
znawców, ło w każdym razie przez Radę Naj-

/

/



!fr. 90S «»0B 0T H 1K %  © o b o l a ,  90 Mpc* ig g f c 9.

— «. Z etooacmleznego pumMu widzenia |A- 
ten 'feieaniik, liaja Sforzy daleka jest od 

ttoikonałaści, lecz z pośród projektów wysu­
niętych przez rządy niema takiego, któryby 
■te wywoływał opozycji

CZWARTY SIERPNIA OZY PIĘTNASTY.
Bytom, 09 lipca- 

fE, B-)- DsAennilri niem ieckie twierdzą, że 
3ata 4-ty ©derpnia jako termin zebrania się 
Rady Najwyższej nie jest jeszcze ustalona, i że 
*te jest wykluczone, że Rada Najwyższa będzie 
•wołana na dzień 16-y sierpnia.

PRZEDSTAWICIEL AMERYKI W RADZIE 
NAJWYŻSZEJ.

Londyn, 29 lipca.

praecea «BeJaW » wtetfoouoBel a  nrdbaffltattjl w
Rosji

— Breanjer Pastes Baproponwwal raędionr: 
włoskiemu, aeesfciemii i  mmiuństolemu odbycie 
wspólnej konferencji i nawiarcd© traktatu cele* 
wspótoegąi wwalczonia propagandy komunistyczny).

— Izba belgijska odrzuciła wniosek o wM©- 
1«M© prawa głosu kobietom pray wyborach laoann- 
nataych.

— Były minister francuski spraw wewniętra- 
tych, Steeg, milanewamy rostal gubernatorem Al­
gieru,

~  27 ł). to. tni/ndstar Patek wyjechał u Paryża 
d« Marsyłji, skąd uda się na okręcie japońskim
dlo Tofcjo,

W. E.J. wTtłnes« potwierdza wiadomości, [ f l - W  fon. l[|||in|jnU|j|j
mbesador Stanów Zjednoczonych w łon- Ujlljfl IUW# IlUi Ual»l>vVlI3a
,v— . ——  —  _ -

“  ambasador Stanów Zjednoczonych w Lon- 
4y«te będzie obecnym na obradach Rady Naj- 

w charakterze doradcy.
Z IZBY GMIN.

Lffadym, 29 lipca.* 
$E. EJ. W odpowiedzi na interpelację 

Chamberlain oświadczył, iż nie może obecnie 
•dzielić wyjaśnień oo do spraw, które będą 
•mawiane aa Radzie Najwyższej.
POSIEDZENIE KOM. RZECZOZNAWCÓW.

Paryż, 29 lipca. 
{FAT). (Haras). Komisją rzeczoznawców 

•dbyła dziś po południu posiedzenie. Anglję 
Wprezemtują: Tugten, sir Cecil, Huret, Watter- 
tew * major Clarke; Francję: Laroche, Fro- 
ttągeot, Massigni. Perret i du Cray; Wiochy: 
Garbasso, br. Vannutelli, iftey, oraz dwaj in­
żynierowi©, których przyjazd jest oczekiwany.

Komisja rzeczoznawców, po ustaleniu 
Programu prac, przystąpiła natychmiast do 
badań. Jutro odbędzie się następne posiedze­
nie komisji.

ZNOWU MONSIGNÓRE OGNO.
Bytom, 20 lipca.

’CE- BJ. Monsignore Ogno ma wydać 
Wfeótoe nową odezwę, która ma noeić tytuł: 
£ k> pace catholicorum in Silesie. (Dla pokoju 
katolików na Śląsku).

I HBflSfW MlytSi
ICONWENCJA LO TEW8K0-LITEWSKA,

Ryga, 20 lipca,
{E, EJ. Minister spraw zagranicznych pod­

pisał konwencję z rządem litewskim w spra- 
Jte transportów reemigrantów litewskich z 
w*Ji kolejami łotewsktemi.

ROSJA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE.
_  Rewel, 29 lipca.
.(E. E.) Minister spraw zagjr. Pijp iifiwdiad- 
przedstawicielom prasy w- sprawie związ­

ku Bałtyckiego, że uznaje konieczność rozsze- 
teeaitt obecnie istniejących umów toiklże na 
Połsikę i .Finlandję. W sprawie mobilizacji w 
(to®; minister Pijp oświadczył, ie  wiadomości 
Posiadane przez niego mobilizacji tej nie po­
twierdzają, natomiast prowadzona jest przez 
komunistów w Rosji silna agitacja przeciw 
Państwom Bałtyckim, zaopatrzonym w żyw-

I mającym w swem posiadaniu porty bał- 
tyckte.

1  Wiig Modi
koniec ofensyw y  greckiej.

Prelegent, ©yn tóeaBcmęflSmTej Gruzji, potrafił 
w czasie godziny tuk trafni© i nwlężl® uyąjó istotę 
neczy, l i  odtazu otieymyjweilo atę wrażenia, że 
toweHtję do gruntu poznał 1 Biwdai,

Tow. Kmuli«Bwai aofhiUBOwił m sposób Js«- 
krswy efcacn© położenie goupodonaa© iRosjt, poSitykę 
przywódców Jeomuiniizinm w atosunJni do narodów 
ościennych, arats meszty BuropT, politykę niektó­
rych mocarstw wobec władz ©ororięcllrich, wykazu­
jąc nie Ucząc© się z żadne®i względem! bumanitax- 
nemi postępowanie te ł bolszewików, łdc t np. 
h aiodłarskiej Angiji,

Wschód, zgangrcffloWanis którego tak etę o- 
bawia Aagitja, posiadał praedmumei, etsawiąp© opór 
bolszewickim siewom iw postaci paitetrw kaukas­
kich, które choć słabe motamial̂ almi,, ‘teas o Zdrowej 
socjaMstycznej tiryśM państwowej, iboha.tensIMemi 
wysiłkami niweczyły bolszewicką mobotię u stebie, 
przeszkadzając swwbodnenwi jej moewojowi' po *a 
s-wemi granicami. Bolszewicy, według -pireTegemla, 
tak Już daiWko odsunęli aię od stanowiska socJaH- 
styczraego, że Mairiks, gdyby Jesncz© żył i pracował 
w wytkniętym sobie kienmtou — byłby praea nich 
obwołany na jednego z najczarafejszych neakcjoiai- 
słów.

ZaJtaujący f t  odcBucdem gtPoftąoego flwfatn
niebezpieczeństwa odczyt, naJ-iończył prelegent o- 
slrzeżemiem pmz©d rozkładową działalnością botece- 
wictich Jagniąt o wilczych kłach.

i/E F 1 w  Ateny, 29 lipca.
‘piotstojiu sztab® armji 

^■ectóeij odbyła się rada wojeąnua pod) prze- 
•odnldwem króla. Sfcosis,tatewa.no w kam- 
ęanj« przeciwko Kemaliisfota jest faktycznie 
Skończona, poini e-wiaż armjo Kemaita paszy 
w»t rozbita. Tocząca się obeemi© skejia ip(ar. 
v®8®cka nte m® większego zmaczenia.

SPRZECZNE WIADOMOŚCI.
Lyort, 29 lipca.

. ’(PAT. Rad jo). O przebiegu: wojny grec- 
-̂tUir&ckLej nadchodzą sprzeczne w-iadoimo- 
-. Talk mp. Gunaris wysJ-l do* rządu depe- 

donoszącą, że ofonsjnva grecka rozwija 
8l̂  nadal pomyiśkiie i że annja giredkiai odine- 
*' _ ha każdym kroku poważne sukcesy. Nato- 
Ołiast komunikat turecki głosi, że wojska: tu- 
teckie wstrzymały zupełnie oifenśywę grecką 

odcinku EskiiSacbir, a na, oldcinku Seyd- 
jf^asi trw a zaciekła, walka, w której zwycię- 
*^’o przechyl® się tua strono Tuirlków.

Praga, 29 lipca. 
(PAT). Dzienniki donoszą, że klerykalne 

parlamentarne: słowacka partia ludo- 
_ czeska partia klervkalna zupełnie nie- 

^odzie’n-ianie oświadicizyły, że nie będą więcej 
rac udttaiu w pracach parlamentu. Dzienniki 

Lul i  ^  stanowisiko partji klery- 
Hli^k spowodowana ziostało agitacją ks.

— Rokowania riunuri*ko-‘bob»envlclrie zosta- 
”  praarwane,

~ u a*l.ilhrjższ3,'ni czaaio zostanie zmieśioov 
wyjątkowy Loterie.
— DeOewwS* sowiecka w Heteiarforsie za-

Kuch rebołniczy.
l.m sard.

Pozdrowienia m  Kongres. Oprócz po­
zdrowień dOia Kongresu, które zostały odczy­
tano na pterwisz&m potsdedizen'iu, nadeszło 
jeszcze pism o ‘Zarządu Soojlątaej Deanoknaicji 
Austrjt, wyinaiżające żal z  powodu niemożno­
ści przysłania przedstawiciela i  zawierające 
najlepsze iycaentia <Łlia obrad.

Dzielnica Praska. W pioni©daiafc& o godz. 7 
w. odbędzie się posiedzeni® komitetu dżieMoowe- 
go w lokalu przy, ul. Brukowej nr. 2D,

Dzielnica Powiśle. W pcniedmaJek a g . 7 « , 
odbędzie *dę posiedzenie komitetu dmeWeowega 
w lokalu piray, Solec nr. 60.

Dzielnica Powązki, (W1 pomiedzlafek o  0 . 8 
m. 30 w., odbędzie się posiedzenie komitetu dziel­
nicowego w lokalu pay nJ, Okopowej nr. 80 m. 18.

Dzielnica Wola-Czyste. W poeiedzaalek o  g. 
7 w. odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnico­
wego w lołalliu przy uJ. Wolskiej mr. 44.

I
Związek Z*w. pracowników { pracownio

krawieckich wzywa swych członków dlo zbie­
rania składek ma etrajjloującywh rdboitoilków 
miasta Lodzi. Ofiary składać w sefkretarjacie 
Związku, Boraidka ,̂7.

Ze nraeRzenJa lakierników i kołjgnlów. (La-
ki-eimicy powoacawi po 9 dniach strajku powrócili 
do pracy, Uzyistano podwyżkę płacy) mdnairauim 
1C00 mik. dte czeladzi na wypraiwi© J 1100 mk, 
dla samodEteinyclh za 8 goda ptracy. Po diwóch ty­
godniach majstrowie przjprzcdoli podwyższyć pffaęę, 
w myśl peitycjł z dtai® 8 lipca 1021 r. do 1200 mik.

Zw. Zawodowy Małarey, Zielln* B, zwołuje
nadzwyczajne zebranie, mające odbyć aię w dniu 
31 Mpca o godz. 10 rano, z nsatępującytm porząd- 
kiem dziennym: 1) Sprawa Uniwersytetu Ludo- 
wego, 2) E^arwozdamie Zarządu, S) Budżet Związ­
ku, 4) OiworaenLe fety setarndairoiwej B) Wolne 
wnioski. 1 ’

Baczność tow. marmoladi-aar^i (w pomtedmia-
^  °, 6'^  od,b?dzi« fiię aabranie rolboimi-
ków fabryk marajoladowych. Towtaizyaz© stawcie 
się wszyscy. Sprawy ważne.

Głosy czyfelnMw.
Echo strajku urzędników magistratu.

Szanowny Pani© Redaktora©! 
baju przejmi©j .proszę 0 Bamdeszczeime m  ła- 

mach ,Robotoillca“ poniiszixh kilku słów.
Na zebraniu ogóllaem urzędników mttejskicK 

w ’ . ’Uchwałom© jednogłoóiui© prawi©, bo
Ą małymi wfjątikaimi, chwycić się broni ostatecs- 
nej Jku, s  to w celu eeldemonisitraw-ainifa pno-

' >̂r̂ OT ^ ce^-a4eniu ogółu pracowników 
przez władze M^IWrata. Jak byk, do praewidze- 
ma, organy .prawicom-© p^sy  ^  ©mieezfeaty za- 
roai^wać na tę sprawę witóciiwemi sobie metoda­
mi, bo je,.rao z pasm zamieściło artykuł, di uraędnl- 
ey ^Magistratu preosńi. pod komendę PPS., ponie­
waż zaś t® ostatnia, ndaniem tegoż pS»ma poddlała 
sde kierownictwu komunlstówi to tem samem i u-

raędtniey Magtstirata preochotfait pod władzę teomu- 
ndistow. Jedinewi slowemi cały ©tek kłamatw, 
bzduretw i kailumteJSi, fetoryoii gSównyan celem Jest 
zohydzenie ogółu pracawników mtejslrich praud! u- 
roopagieta czytelników pism Łnenumku prawtoorwe- 
go. Ja osobiście, jakkolwiek ni© należę .do źakłae, 
partjjL politycznej, to Jednak interesuję słę żywe* 
wszystkich partji j ni© ograniczając się na czytaniu 
pism prawicowych, a jednak nic md o tean ni© wia­
domo, aby iPIPS aiaiwuązała jakiHteSwiek fcontafet « 
koffmmista.imi, naodwróf. PIPB. prowadziła i prowa­
dza walkę z ikomnfflistami, czego najlepszym dowo­
dem były walki w czasa© pamiętnego mjaałi* bol­
szewickiego. WladiofflMoi to i pisTnu^które zamieściło 
wzmnaakowany artykuł; ni© przejbiera się jodlmak 
w środkach, gdy chodzi o proedaftawiemi© faktów w 
teriette, mająoem1 na celu ótananlemi© ogółu i wy­
wołani© odpowiedniego efetfctu. Uimoiwę a» związ­
kiem rofciotiników uniejsIkSch na ewbiranlu odczytano, 
prwdyakutowaauj l dostatecanio wyifwieifilofroi, ż© u- 
fltofwa ta obejmuj© kilka punktów natury czysto ©- 
koBomicBneJ, ni© dotyka natoomast absoiiuMl© iad- 
nyeh sprearw połfitycznych. T foaee©} być ni© nsogto, 
bo związek urzędników miejskich w założeniu 
awero Jest bezpartyjny i *y®ro jako toM, w spra­
wach ekowmicer ych może szukać opianefa n® la­
nych związkach, Zastrzegając się przytean wyrafeu© 
pmced angażowaniem się w epmwy poKtyczn©. Ra­
ma Jednak prawicowe tendencyjni© zabarwiają ak­
cję ekonomicTmą trraędnikćw Mngistraito. • łącząc ich 
s kotmnmistamt, by prócz zohydzenia tnasy wraędnd- 
ozej, wprowadzić rozłam w ecwragadh tych praKWw- 
itBiAw. Już dlo tego miamotwied© nawołują, by 
„zdrowszy** odłam urzędników oddzielił «ię * utWo- 
raył osobny efwtłązek. (Kredia to f nakczemwa roboto, 
wierzę modno, ni© odlnieeto feritnak sfcutfctł, sfera 
bowiem uszędtotera ©oraz łepiej zaczyna przeglądać 
n® owsy i ewraz więcej sobie uówiadamfa, że tylko 
w jedności może być sił®. Zdrowy much, Jalkft się w 
tym ta'«ranbu rozpoczął, świadczy naftep-ęj, iż ma­
sy urzędnicze ni© chcę i na© mogą być nadaff trak­
towane, jak najemnicy z łaski łub inni) parjas? f 
całktowiai© •uzależnieni od swego „maoa&fetwa", Deca 
miusną w ©obie wyrobić pocamci© godności łbdkdej. 
jeżeii dheą eafąć w* epołecmeristwie StajiowUsta, pra­
wdziwych i uświadomionych' obywateli.

Urzędnik Magtetratu m, Warana wy,

WYJAflNIBNIB K. P. P /
W spnawi© artykułu p. t  rZnowiu pracikdo- 

waaria reUgijn©* referat prasowy Gł. Kom. P. P. 
po preeproiwadzeoimz dtochjodaeaia dOnosl, ż© Bamk- 
inięd© cerkwi iw mięjscorwoścdarh Stężyc©, (Krtippe, 
Bończa i Turobnli w powieca© iKratsmiosławsldto opie­
ra ©tę ma nteoeniu staroeterta w KiraanyimsUwie ■ 
dni© 22 maja ar. b. za Nr. 842. Rocoporządzwnl© zai  
starostwa opiera się na resbryprio Mnnistorjuim Wy­
znań -Iłedigljnych 4 Ośw. Piufbł. i d  1 aderpoto 1919 
r. Nr. 8440 — 8090 o  uteioraemra tymczasowych 
psrafjl praiwosłaiwnych w: ChełmsBczjnżni©, nakazru- 
jącem zaanlknięca© wKzysfflcLch cerkwi prawosłuw- 
nyóh, prny których paralfje wsgl'ędmi© fUj© ad© no 
siały utworzone. ,W iydh wypadlkaich całość i- stan 
tbiuidynltow, jailaoteż IkJiuicz® dlo nich poarastają pod 
opieką i odtpowiedzMńcścaę ongamów bezpieczeń­
stwa publicznego.

Zycie gospodarcze.
Nstowwi© giełdy wmrtzawekiej.

■Praga 27. Paryż 163—164 H. Franki Srane, 
100—18$, (Nawy Jork 2072 J*. Dni. SL Zjcdaora, 
2070—2086. Funty ©ag, 7450—7426. Marki nket 
26, Benito 26J86-26.25. iWiedM 228^—227,

Ntoz© porządki kelojowe. „Gan, Gdańska* pS- 
sz®: 'W poniedziałek jechał©* a Tczewa do CM®# 
ska. Przy kasie powiedziaau, sni, is  bilet tło Gdeal- 
ska kosatujs 150 marek poiWkicfa. Już maaBetn bi­
let kupić, gdy doradzono aai, bym toupil bitot <io 
Gdyni, a dostanę go za 72 ink. p. Tak; ucayasileu*, 
al* przyznaję się w naiwirośffli swej, że mądrości 
nnszyieh zarządzeń kotejowydh ni© mosumtetm, Ja> 
<ia db Gdańska 'kosztuj© 150 mir © na dlwa raiiąn 
dłużsnią .praestrawń — 72 Wobec tego u «J- 
faryeieim m«m ni© kryję się t ogtoscaun j© dta użyt­
ku podróżujące) puibHcenośef.

płachty pod zboże
poleca Istniejąca od roku 1893 fabryka

N .  Z E M S Z
w Warsaawic, CHŁODNA * 8  to l. 2S.8B

(dawniej Grzybowska 16).
Specjalne plandeki (brezenty) de tam©> 

chodów koloru zielonego.
Przyjcie wszelKis M m i  b  ispresnaoll 

D r ;  A b r a m s k l
Choroby skóry, weneryczne, płciowe. Roentgen 

M arszałkow ska 118, tel. 108-61, od 4—6, 
Panie 1 -2 .

I **
IWyjaśniemi© potwyaaze stm.«rdza tyltóo, 1© jjo- 

liąja ni© dmałtóa ma iwJastią rękę, leca wypełniała 
zlecenia ataroetwa, to b s ś  epart© są *1® reskrypcie 
Mto. Wyra. i Ośw. Publ. Jeiżcffi teik jest, to wdma za 
wypadŁi, ©pasane w ,3 obotoatou,“ spada ma to Mi- 
nistetrjum. Jeżeli są skargi ludności ma Bamykamj© 
cerlkiwil, to (widocznie cerkwie te są potrzeba© 1 

dla miej Jest stąd pociecha, ż© budynki i  Ma- 
poeosteH optefaj pńicji. — Red.

Rozmaitości©
Wnika * lichwą księgarską,

■Państwoiwa Rada gospodarcza w Ozerihadh po- 
sto'wiła następując© wwieaki, aby upraystępnić 
ksiĝ llcę ogótowl': 1) raieść koncesje na handel księ- 
S41313̂ , 2) każda ksiąelka niuai audeć comę detaffic®- 
7>Ą, która nie może ulec podwyżce, 3) przeprowadzić 
z władzMni sibsaęwrerni rewizję zysków papierni, 
wydawców, księgami i mtykfwaa-jatówi, 4) wydać 
taDrf? maksymalną na. pap1©! i ścigać najsurowiej 
je? praolaroczeato, B) ścigać ratoraJn© podWyżsramie 
— pomad kuro — cem aa książki] zagramicrao.

A my ciągi© przyglądamy się zdzieratwu M- 
•tyćh księgarzy, od czasu do czasu zaBna/OMimy ja­
kiś faifet krzj-csący, i dalej wsszystfco zostaje p© su ­
itami.

Walk# n® pięści — t u w .  Iboks — Deimipsey** 
b Oarpeautrerteuj w Jeraey City, znalazła odlbidfi w 
aa*iabniai n-rae bratniego „Dzaemnika Ludowego**. 
Dowiadiujezny się, że pierwszy Obalił drugiego po­
tężne* iideraeffliem w  enceęlcę w. cawertesn star­
ciu. Plraedtem jiuż, w drugie® starciu), Carpcojtier 
sdamał eoibie duży palec u prawej ręki ł  mi© bacząc 
na to, walcayi dalej.

Than, który się przyglądał tym zapaaom, li- 
ctyl 'diziewięćdiziesiąt tysięcy osób, które zapłaciły 
od Pięciu do ipdęfidzfcsięctet d©Jarów en wejście. 
Ogółom Wptynęte miljom sześćset tysięcy diofanów 
(na naszą walutę: tray mUjairdy dwięści© iniljoBów 
marek), z tego Dempsey wziął sześćset imiJjonów 
mk.; Carpemtier czterysta milionów mik.; resztę — 
dwa mdljardy dwieście mRjonólw ralbiBlIi arani©- 
Tiy. .D zienn i Ludowy*' stuaz/nie s4ę oburza: 
„dzieje się t0  ^  oazi®, kiedy puzeeato pięć 
nów robotników w tym 'kraju (t. j. w Stanach!), 
prowadtrl ciężką j trodną walkę o zdobycie kawał­
ka chleba".

Granic© w. m Gdańska. Granic© wolnego TO.
Gdańska Hceą ogółem Q&0% kilometra, z czego 
53 kilometry liczy granica marska, 87 kilometrów 
rzeczna i 50 kikometra granica lądowa. Granicę 
•przecina 17 szos, 53 drogi .oraz w siedm»' rai«j- 
aoach innja kolejowa. .(E. E.)

Kronika.
STAN POGODY 

(według danych Państw. Instytutu Móteorolog.)
Temperatura maj wyższa wynosiła wmorajj w 

"WarSEawi© 85»Ą nagniżss* 17*.6.
Pra©widywany przebieg pogody *  dWn d*!- 

stojszymn Dość pogodnie  ̂ b. ciepto i bura© ndef- 
9<5ow«, potom wzrost Bacłmurrzeala, chtodniii^ 
7(mi'ana kłenumitou wiatru na auchodnd.

SPROSTOWAXT1. 
iW Bwiiązku x notatką s ponwczorejczeg© xun»  

ru ,Jtobotaika“ p. t.: „Rewiinja m (Piaście', dwa 
handlowy vPiast”' prosi mas o sprostowanie, ż© 
odbytei się jedyni© sprawdzani© ksiąg ce ©trony 
Komisji sejmowej, w której to czynności fcreH n- 
dzial drwatf wyżsi urzędnicy, 1 ekspert i przodownik 
XII Komisariatu, natomiast bea udziału wojska. 
Ustalono, że książM „Piasta" są wnorowo prewa- 
tizon©.

W ©prawie cukru. Wobeo artykułów, W a  
ukazały się w ostatnich dniach w k ito  pismacB 
warroawelrich, a rawuorających nieścisłe wład©- 
mwóed, dotyczące sprowadzania cukru ■ (Romań­
skiego, Ministerjaan Skarbu Dsomumikuje, ca na­
stępuje:
«pfb Na twyżywMMito łudlnoStei b. zaboru ^osyj- 
abtogo t sustrjadkiego otrzymało Minństorjum A- 
pTowiizacjł od Mimisterjum h. dzielnicy pimslfciej, 
wskutek JlSarań Mtoisterilum Skarbu konjlyngjeat 
20,160 tom culcru na rok gospodarczy 1000/3921,

W czerwcu r. b. Mtotarterjum b. ćkiełnicy 
pruskiej aświaidaąyło gotoiweść adstąptenii z© 

swych zapatsów pewnej ilości euflaru, około 1000 
ton po za powyisiym kontyngeneem dla koopera­
tyw urzędniczych, robotniczych i toteUdgencji w b, 
zabora© rosyjskim i  austejackim, a nadto około 
1000 ton dlŁa tych samych instytucji aa przetwory 
orwiocowe, jako talk »w, cukier przemysłowy.

Mimletorjuim b. dziełnicjy pruetóej zastrzegła 
sabie, ie  culcier ton będzie sprzedawać igtaszają- 
eym się delogatom kooperatyw, wtzg!. instytucjt, 
w> takich ilościach ł (po taikirh oemach, Jakie irana 
©a stosownie.

M misterium Skarbu zgodziło się na praymńs 
tego oukru na obszar Królestwa Potellriego z wa­
runkiem j&dnakfee, to  nalbyiwby zapłacą tjyiliulem 
odszkodowania monopolowego od każdych 160 
kg. sprowadzonego po za kontyngentem cukru rta 
ceJe konsumcyjne po mk. 4,500, na cede szSS pn»- 
myełow© po 12,750 mik.

Zgłaszającym się o  nabyci© cukru wydawała 
Ministerjurn Skarbu Baświadczenia. że Młniste- 

’rjujn Skaiflm godzi się na' sprowadzenie pewnej 
ilości cukru pozakioo tyngenitowiego z to. dniieitolsy 
pruskiej, o ile proszący zapłaci tytułem adsztodo- * 
wand© monopolowego (kwotę mk. 4500, wugł. 12750 
od 100 big. sprowadzonego cukru

Zaświadczeń takich wydano 62 zgłaszającym 
się kooperatywom i instytucjom o cłwrsktoras 
społecznym !

Listów ptirewostowycH ca ,przewóz euSera 5B- 
nisterjirm Skarbu cikoinra nie wydawał o, ponie­
waż .prawo wyntaWsaia tycŁło listów prtysłaguj© 
na olbszarze Ib. taboru aiustrjadkiego ł  rosyjsitiegw 
Micłsterjum AprowizacjL na obszarze naś to. daźel- 
nicy pruskiej Mintoteijum Ib. dizaelnicy psiw- 
ldej. (P. A. T.)

Sprawa ffiadniyć w PUZAPP-to lw©w®klm. 
filedrtwo w sprawi© nadużyć w JPUzappi© Jwow- 
skim postąpiło maczrti© aaprttód. Woibe® nagrama- ■ 
daenia olhreymieigio materjaiu, óbcdążaĵ oegio eskar- 
żauych, aid a zostały odstąpione prokuratiarawi 
państwowemu. Wtazyscy aresztowani pozostają aa” 
d*I iw więzieniu ślcdczieim. Wnioski obrony o wy- 
preuceeaie ndektórych oływinionych, nawet aa mi­
lionową kaucją, iz/ba radnych odrzuciła;

Urseayaty obchód 5 sierpnia. IW dniu 5 stępa 
Bsaa 1921 r. przypada 67 rocznica etxi,cenia djk- ,

«



,,RO#OTHIE"\ so b o la , 30 łipca 1931 r n r ,  s w

W y b o r y  do K a s y  C horych m . W a r s z a w y  — Wzywa się wszystkich 
ubezpieczonych w Kasie Chorych, żeby sprawdzili czy znajdują się w spisach wybor­
ców które są do przejrzenia codziennie od g. 9 r. do 8 w. w następujących Sokalach: So­
lec 93, Mławska 68, Puławska 26, Sosnowa 4, Leszno 140, Jasna II, Bielańska 7, Jagiel­
lońska 10, Pelcowizna—Dom Wysockiego, Grochowska 143, Kaskada doIna-Dom Hausera.

Wszyscy mający prawo do ubezpieczenia w Kasie Chorych m. Warszawy którzy 
nie są zamieszczeni w spisach wyborców mają prawo do d. 1 sierpnia reklamować swo­
je prawo wyborcze.

Wedle art, 3 ustawy ® obowlązkowem ubezpieczeniu na wypadek choroby „obowiązkowi ubezpieczenia podle­
gają  wszystkie osoby bez różnicy płci, zatrudnione na podstawie stosunku roboczego lub służbowego” a więc wszy­
scy robotnicy, pracownicy, urzędnicy i lunkcjonarjusze w przemyśle, handlu, rzemiośle, górnictwie i komunikacji oraz 
instytucji i stowarzyszeń społecznych, dobroczynnych i zawodowych, jak również pracownicy i lunkcjonarjusze samo­
rządów i państwa*

W tym celu winni się zgłosić do Kasy Chorych — Solec 93 i udowodnić tam, że w 
myśl Ustawy powinni być w Kasie Chorych ubezpieczonemu

Uprawnienf do głosowania winni w tym celu przedłożyć potwierdzenie pracodawcy, a w razie odmowy z jego 
strony— zeznać protokularnie w biurze Kasy Chorych gdzie pracują i od jakiego czasu.

taior® Rządu Powstańczego z r. 1863—64, gen. 
Romualda Traugutta*, oraz czterech ostatnich wy­
bitnych działaczy w rządzi© nrodorsvyun: Jana Je­
ziorańskiego, Kalała Krajewskiego), .Józefa To- 
ezyńakiego i Kourana Żylińskiego.

P ra g n ą  ueadń paimiięć bohaterów, IktJórych 
praca, śmierć ofiarna, lub męka Sybiru stały się 
posiewem czynu orężnego następnych pokoleń, 
Naczelnik Państwa i .Wódz Naczelny postanowił w 
tym dniu udekorować orderem wojskowym Vir­
tu!! Militeri‘‘ przedstawionych do odznaczenia we­
teranów z 1863 roku.

W sprawie obcthiodu udziela informacji w 
Dow. miasta mjr. Bobrowski.

Wyjazd pofck^h esperantystów na 13 Kon­
gres do Pragi. W ifbiegły wtorek, o godz. 9 to. 50 
srieca., -wyjechało z Warszawy grono polskich es­
perantystów do Pragi Czeskiej na 13 Wszechświa­
towy Kongres esper.

Skasowanie posad. Przy 23 dozorach miej­
skich sanitarnych istnieją sekretarze dla prowa­
dzenia korspandenc-ji. Ponieważ posady te ni© eą 
konieczne, a nawet zbędne, gdyż korespondencja 
jest nikła i  załatwiać ją  mogą sanitariusze-, Magi­
strat postanowił od' 1 listopada r. b. skasować 23 
posady aekretarzy, na czetn kasa miiejiska iw r. b. 
zyska 1,500.000 mk. -oszczędności, a w r . ,p. 4 mttjj. 
marek,

Gmachy państwowe. Okręgowa dyrekcja ro­
bót puhtl ©cnych sawiadomiła Magistrat, tło wołna 
piec© wzdłuż ul. Myśliwieckiej i R<xzbnat, są prze­
znaczone pod budowę gmachów państwowych, 
których .projekt niebawem będzie opracowany.

Napowietrzna kemnnikacja pocztowa ParyS. .
St-rasbung—.Paryż—tWarszarwa odbywać się będzie 
odtąd codziennie. Odjazd z (Paryża o gotdas. 6-ej,— 
przyjazd do Warazawiy o godz, 19.

Zaskarżenie decyzji. Wobec unieważnienia
praez Ministerjum Spraw Wewnętrznych uchwały 
Rady Miejskiej, odrzucającej wniosek Magistratu 
o przystąpienie do Kasy Chorych, preaydjum Ra­
dy nadmieniło, że Magistrat ma prawo odtwotać 
się do Sądui Najiwyższego, a jednocześnie zwrócić 

,(dę do Minis' erjum Spraw Wewn ętranych o odro­
czenie stanowczych decyzji w tej spratwie, aż do 
rozstrzygnięcia jej przez sąd, ewentualni© do zde­
cydowania .przez Sejm Ustawodawczy noweli d© 
ustawy o Kasach Chorych. Zważywszy, że w tak 
ważnej dla miasta sprawie należy uszanować kom­
petentną opinję Rady Miejskiej, (Magistrat postaw 
nowil zwrócić się ze skargą do Sądu Najwyższego 
O rozstrzygnięcie poruszonej spraiwy.

Zgon prof. Godlewskiego. 28 b. an. zmarł
we Lwowie dr. Tadeusz Godlewski, profesotr fi­
zyki na politechnice lwowskiej ł  b. rektor teji© 
politechniki.

Czesław Krzemiński poszukuje brtata Kazi-
mierza, stolarza-modelarza, który praed Wojsną 
pracował w fabryce Żelezińskiego, Rusk-iego 1 
Gerlacha. Cteoby, które znają jego adrea, proszę o 

, łaskawe uwiadomieni© jego. clbo minie, pod a- 
dresem m. Włndywnstok. Syberia, red1, gaz. ,,Gołos 
Ro^iny“, Czeslaw Krzemiński.

Wystawa Ryska. Komitet ryski wystawy roJ- 
aicBo-przemyslowej, mającej się odbyć w Rydze, 
podaje do wiadomości, że poczynił wszelkie kroki 
celem zapewnienia przybywającym na wystawę 
swobodnego wjazdu i pobytu na te ryt ar juro lotew- 
ełdem. Przybywający na wystawę otrzymają miesz­
kania. Prócz tego Komitet obowiązuje się zarazem 
dostarczyć wiarogoctnyoh informacji, dotyczących 

wystawy. , , ,

WYPADKI.
Sensacyjne aresztowania. Wczorajsziy ,jPrze- 

g!ąd'--\Vtecromy“ donosi na podstawi© informacji 
z miiinisterjuim skarbu: IW ciągu ostatnich 48 go­
dzin dokonano licznych rewizji u* całego szeregu 
właścicieli (kantorów wymiany i  innego rodzaju 
szmuglerów waluty obcej i rubli carskich-.

Zmobilizowany apairat wywiadowczy i dele­
gaci ministerjum skarbu przybyli wocy onegdaj- 
eaej i ubiegłej do biur i mieszkań prywatnych o- 
sób, co do których zebrano już po-p-rzednio uiat©-

rjal, świadczący o dokonywaniu przez nieh tran- 
zakcji zakazanych, luib podtrzymywaniu (bezpośred­
nich stosunków z agentami bolszewickimi.

Rezultaty rewizji tych świadczą o niesłycha­
nym sprycio — wprost jakimś genjuszu w zorga­
nizowaniu przez tych burzycieli naszej państwo­
wości szmuglów walut obcych i  nubli carskich.

Dokonano rewizji u  Mittłora, właściciela fir­
my eikapedycyjnej, który prowadził jednak handel 
walutami, również odbyła się rewizja u Bełchv 
towskiego, wlaiśeiciefla pokątn-ego kantoru wymia­
ny. Tenże jednak -wyjechali do Gdańska.

(Następne rewizjo u (Neuimarka, Blnmenthala 
i Czerwińskiego, Pulmana, Wertheima i  Kussma- 
na, wykazały nieńbit© ślady istniejącej i  świetnie 
funkcjonującej organizacji azmuigilowej, która byta 
w bezpośrednim kanitaikde z agentami boiszewlc- 
Idrni.

Oprócz Werthedma, (któTy wyjechał do GdsH- 
ska, wszyscy oni zostali aresztowani.

Pulintaia zallożlył tóedarwtno kantor wjymiiainy 
specjalni© dla celów szmugileisikicJi.

U Wertheima znaleziono tajne dokumenty, za­
wierające wiele kompromitującego -maiterjiallu dla 
całego szeregu osób ze świata finansjetry warszaw­
skiej, jakotcż kraikowsikiej i  lwowskiej, a nawet ! 
deszyńsldej.

Dalsze środki repreeyjla© eą stosowane i ak­
cja jest w toku.

Śmiertelny wypadek tramwajowy. Na tiMey 
Marszałkowskiej, .przy zbiegu Sdjemtkiewioza., do 

► tramwaju linji nr. 3. idącego w stronę ogrodu 
Saskiego, uę-iitowal wskoczyć do dtugiegp fwtoau 
20-letni Daiwid Aron Szpiro (Dzńka nr. 45), eulbjokt 
w sklepi© galanteryjnym I. Finlkelikrauta (Nalew­
ki nr. 22). Szpiiro .potknął się. up®d! i  dostał się 
pod trzeci (tętni) wóz. złamał ręce i uderzywszy 
głową o stopień woou, poniósł śmierć n® miejscu. 
Jest te już dziesiąty śmiertelny wypadek tramwa­
jowy w liipcu.

Zabici© aresztanta, Z sądu Wojskowego do 
eytadeJi żołnierz 30 puJku .piechoty 1 Ibaonu, 1 
komjpacji. Józef Grzelba. odprowadzał aresatanta.

| sierżanta w. p„ Bolesława Studsniwka. Po drodze 
na ul. Niskiej, przed domem nr. 28. areszt ant rzu­
cił się na konwojującego 1- usiłował wyrwać mu 
karabin. Jednak Grzcłba okaeał się atole-iszym i 
po wynwamiu karabinu, uderzył kolbą Studuiar- 
ka w głowę z  taką siią, że areszt ant poniósł śmierć 
na miejscu.

Zajścia przy ni. Krochmalne], Posterunkowy 
rezerwy policji. Czesław Matejczyk, -będąc wraz 
z kolegą swym cytvrifeym w mieszkaniu kochanki 
swej. przy ul. K-roclimelncj nr. Id. o godz. 2 w 
nocy- grał na gramofonie. Zareagował na to  wła­
ściciel piekarni, którego żona jest chora*. Gdy ko- 

1 leąa Maciejczytka wszczął sprzeczkę, a następnie 
i bójkę z właścicielem piekarni, wtedy n-a- krzyk o- 
j stait-niego (wybiegli piekarz®, którzy stanęli w jego 

obronie, a rzucili się na cywilnego. Na atenm o- 
! State;©go nadbiegł posterunkowy Maciejczyk. któ- 
I rego podczas szamotania się z piekarzami uderzy! 
i kijem 19 letni Lejba A-jaeciberg, piekarz (K-rodi- 
I malna nir._ 10), raniąc Maciejczylka w rękę. Wów- 

cas oetahii wyją! rewolwer nienabity i lufą jego 
uderzył Ajzemberga w oikoKoę lewej sfcromi tak 
silnią, że część mózgu pozostała w lufie. Na krzyk 
lokatorów tego domu. nadbiegli .policjanci), którzy 
wszystkich uczestników zajścia odprowadzili do 7 
komisar,iatu. Lekarz iPlpgotowia stwieudzil w Ajzen- 
bemga ramę tłuczoną ozescld lewej okolicy rikiro- 
niowej z UBZ-kodzenieim mózgu. Po opatrunku Aj- 
zenberga w slami© ciężkim przewiesiono dó szpi­
tala Dzieciątka Jezus, Sprawcę wypad‘ku. Mteiciej- 
czjka. który służy w policji dopiero od .pół roku. 
aresztowano. Władze policy-jm© sprawę skierówaly 
niezwłocmi© do prokuratora.

Utonięcia. W glimianlcach cegielni Ołtarzew­
skiej, gni. Czarów (pow. warsizarws-ki!);. utonął 
podczas ką.pieli Roman Zubrzycki, mieszkaniec 
wsi Oltairzewa, gnr. Ożarowa, Zwłoki wydobyli 
dwaj harcerze drużyny ożarowskiej-.

— Podczas kąpieli w Wiś-!©, w pobliżu par­
lor, w Jabłonnie, natrafił na głębię i uitooai szere­
gowiec- dowództwa stacji sanita-rno-dezymfeilccyjnej, 
24-lel-ni Kazimierz Ja-rmoszyński. Pomimo poszu­
kiwań. zwloik mie odmalezi-omo.

— W jeziorze na Kępio Nowodworskiej. w 
pow. warszarwsklm-. podczas połowu ryb natrafił 
na- głębię i utonął Rudolf Szalem, mieszkaniec 
Nowego Dworu. Zwłoki -wydobyto,

— -W rzece w pobliżu wsi Dębina, gminy 
O.ąsfków (pow1. 'warszawski), zmaleiziano awtoki 
topielca lO-letniego Ka-rcla Blażewskiogo. który u- 
tonął podczas 'ką.pie-li -w dniu 9 czerwca r. b.

— Okazało się. że wydobyty z Wisły w  po­
bliżu przystani polskiej żeglugi państwowej topie­
lec. jest to 10-letni Stanisław Rosztos (Rozbrat 50). 
który utonął podczas kąpieli w dniu 27 b. -m.

Teatr i Muzyka.
TEATR POWSZECHNY

W teatrze Powszechnym- dano znaną ł ogra­
ną na wszystkich scenach polskich '5-akit.ową. sztu­
kę mieasczańską Jama Szutlriowicza. O 'wartości 
więc pópplarinej sztuki -ni© mamy .potrzeby pisać. 
Zaznaczyć przeto należy, że artyści grali nader 
składnie. Wszyscy zasługują na szczerą pochwałę, 
zwłaszcza pp.: .Puchalski. Dębica (reżyser sztuki), 
Gozdawa. .Wacławski, Brzozowska i Szyndlerów- 
aa  w roli ,przekupki Knmegnndy. .M. L.

Teatr Polski, Dziś i dni następnych ,,MiDość 
czuwa* , -korne-dja Caiillavet'a i de Fiers‘a.

.W przyszłym tygodni.u ukaż© się na sc.©mi« 
teatru Polskiego znaJvo-mita sztuka angielskiego 
sa-tyryka B. Shawa p. t .: „Bohater i żołmieinz". z 
której .piróby pod! kierunkiem ,p. ,K. Borowskiego 
odlby.wa-ją się codzienni©.

Teatr Reduta. Dziś i jutro ostatni© dwa 
przedstawienia „Balwierza zakochanego".

Teatr Mafjr. .Aledor". koroedia Malin’® zapeł­
nia stal© widownię teatru Małego.

Teatr Dramatyczny. Dziś i -j-uttro farsa p. t.: 
„Mąż o dwóch żonach".

Teatr Praski daj© w daiazym ciągu ,.Rozko­
sze domowego ogniska”. W .próbach „Małżeństwo 
Loli".

Teatr Pawszechny gra dziś -po- raz pierwasy 
„'Pani X.”

POKW ITOW ANIE.
Związek .prac. mdejsk. w Polsce, odd®. Wttre*.. 

Al. Jerozolimski© 56, niniejazem kwituj© z odbio­
ru — n a ' rzecz strajkujących robotników miast® 
Lodzi — pieniędzy, złożonych przez pracowników 
następujących instytucji: Rada Związkową — do­
raźnie zebrane dm. 24 b .  m. mk. 1629, Szpital św. 
Ducha z listy ar. 9 — mk. 12,215. -Szpital 'Wolski 
z listy nr. 5 — 1400 mk,. Do*n wychowawczy a 
listy nr. 7 — 2635.50. Dom bolaeyij-ny — z lasty 
nr. 1.1 — lllOO mk.. ZakliKly descynfekc. i spalani® 
odpadków z listy ar. 12—10830 -m.. Szpital św. Ła­
zarza z listy nr. 8 — 3315 mk., Szpital Dzieciątka 
Jezus (główny) z 'lis-ty nr. 1 — 6382 mk.. Szpital 
św. Ducha (dodatkowo’) — 600 mk„ Sąpi.tal 4m 
Łazarza z listy nr. 3 — 1020 mk.. Kliniki przy 
szpiitalu Dz. Jezuis z tosty ar. 4 — 1500 miki.. Urząd 
Rozjemczy z W y  ar. 6a — 800 mik. — Razem 
42.967 mk. 50 fen.

Powyższe pieniądze przesiane zostały do m. 
Łodzi.

Wzywamy orgamizac-je ndbctn-icze do da-Iszjych 
ektod-ek na rzecz strajkujących towarzyszy łódz­
kich (Redi.)

Sekcja Ekspedycyjno-Transportowa
przy  Z w iązk u  Z aw od ow ym  P r a c o w n ik ó w  H andlow ych i 
B iu ro w y ch  w  P o ls c e  (Z ielna  25) zawiadamia, że w  p o n ie ­
d z ia łe k  I s ie r p n ia  r . b. o  g- 8  w le c z , odbędzie się w loka
lu Związku (d. Sala gimnastyczna)

Nadzwyczajne W a l n e  Z e b r a n ie
Sekcji z następującym  porządkiem dziennym:

1) S p r a w o z d a n ie  K o m ite tu  S e k c ji.
2) S p ra w a  a k c ji o  p o p ra w ę  b ytu .
3) K asa C horych .
4) G łos P r a c o w n ic z y .
K o led zy , p r a c o w n ic y  f ir m  e k sp e d y c y jn o -tr a n sp o r -  

to w y c h l S ta w c ie  s ie  l ic z n is l
KOMITET SEKCJI.

Dają na raty!!!
Garnitury Męskie, Okrycia, Kostjumy Damskie oraz To­
wary Manufakturowe. F r a n c i s z k a ń s k a  3 , m . 6 .

W a g i

odważniki I miary stemplowa­
ne po c e n a c h  fsbiycinych 
Pracownia T -w a  „ tH i s n i ia , ,
Koszykowa Ns 67, telefon 143-48. 

Reperacje i stemplowanie

W Y  P R Z E  O  II  Z
n a d z w y c z a jn a  o k a z ja

S p ódn ice  angielskie M k . 300
*.akiety damskie „ 8 0 0
B9uzki wełniane ,  700
BSuzki batystowe » 873
S u k n ie  wełniane „ 1500
K oszu le damskie a 7 0 0

D zia ł łsfaw atnyi 
S u rów k a  metr m 253
M adapolanty dobr. gat. m „ 350
Wełny na suknie „ „ 2 4 0
Korty podw. szerokości » .  350
Cajgi ,  55

oraz wszelką m ęsk a  k o n fek c ję  
B - c i a  Z A N D E R

88 MARSZAŁKOWSKA 88.

WSZĘCHSWISJOWO ZNAMY

itrem KAZIMI
METAMORFOZA 

V

Jedynie
UZNANY 
P R Z E Z

KOBIETY
CAŁEGO 
ŚWIATA.’

NIEZAPRZECZENI 
RADYKALNIE 
USUWA PIEGI. 
WĄGRY PLAMY,' 
OGORZELIZNE 
ZMARSZCZKI
i IN N E  BRAKI CERY.

S Z L I F I E R Z
do fabryki luster systemu wóz­
kowego, poszukiwany jako kiero­
wnik dla Małopolski. Pisem ne 
zgłoszenia pod „szlifierz" do biu­
ra ogłoszeń H. Fałlek, Kraków, 

Bonerowska 11._______

7 FRV szłuczne w kauczuku  mk. 
ŁifU! 350, korony z najg rubsze­
go 22 kar. złota mk. 2.250 (z gwa­
rancją) re p e rac je  mostki, -cbo ta  
now oczesna  technik-Dentystyczny 
Zela- 111,1C Uwaga: 2 gie piętro 
zna W i j  w podwórzu na pra

Chłopca biurowego
um iejącego dobrze czytać | p |. 
sać przyjmie Zrzeszenie Wytwór- 

cze .S tal" ul- Strzelecka 39.

D r .  L .  N o r m a n
powrócił 

Vraga, B a il iy m  ń s k ą  3 3 .

‘t in M T fS r t l  dwóch sam och od o-  
lHUillkiiUii wych zdolnych do 
w szfelk ich  robó t  sam ochodowych 
potrzebuje  Garaż i Warsztaty Me­
chaniczne. Wojnowsk! i S tokow ­
ski. Towarowa 33, telefon 180-77.

Opowieść iiiSzpansHŁ
 I raz hiszpański toreador,
Słynny don Pedro de I’flm m ador, 
Wyjechał dziarsko na estradę 
I taką wszystkim podał radę.

Że kto z senjorów, senjorłt, 
Piękności chce osiągnąć

szczyt
l najpiękniejszym z wszyst­

kich być— 
Musł się Kneippa mydłem 

myć!

Dostać można we wszystkich per- 
famerjach, aptekach i składach 
aptecznych Prawdziwe tylko z 
podpisem: R . . ło d a r s U i .  N o­

wo-Karmelicka 1. teł. 133-14.

G O te S Z fn if  OSOBNE.
ixasEBcuze
Kiri bawełna hurtowo, Central®
"•U Nici, Krucza 24.

3 ,jfl rna^ni; doskonały portret 
Jll u idlU  z fotografjl „Zjed­

noczeni portreciści". Złota 16.

fiUMitlirif n ,9skte 4 do lOiyslę- 
U;Uul(UI| cy, uszycie nasze do­
datki 45C0. tam  też najtańsze 
obuwie. Chmielna 49 m. 5.

Jn*nohna szwaczk| ze swemi
rUtitCUUb maszynami 1 wykoń- 
czarki. Żelazna 67—2.

tanio. Szafy, łóżka, kre- 
denstki biało lakierowa­

ne, dębowe leżaki. Skład fabry­
czny. Krucza 34.

iunn-iinnn kart<! ur|°p°w® < i.3yU>itl!uJ gitymację Uniwersy­
tetu Warszawskiego (Ni 4458) 
Henryka J. Binkowskiego, Wierz­
bowa 8—4.

Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. Red. odpowiedzialny Bron. Olechnowicz. Odbito w druk. „Robotnika*1, Warecka 7. Wydawca: Rada Nacz. P. P. 9


